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BIAŁA KSIĘGA WATYKANU | W KRAJU JEZIOR 


WYKAZUJE ANTYKATOLICKI. CHARAKTER OBECNEGO _. 
RZĄDU NA MALCIE 


Citta del Vaticano, 


ta o istocie sytuacji na Malcie, a 


|£ podróży P. Prezydenta Rzplitej 

Kurzeniec, dnia 24 czerwca 
T. Prezydent Rzplitej przybył dziś © 
godz. 10-ej rano do Kurzeńca, mi:- 


25 czerwca. Stolica Apostolska |nje chęć szkodzenia rządowi an- stoczka, nawiedzanego menal rok 


ogiosiła tak zwaną Białą Księgę 
w odpowiedzi na Błękitną Księgę, 
opublikowaną przez rząd angiel- 
ski w sprawie sytuacji na Malcie. 

Biała Księga zawiera 200 stron 
druku i składa się z 39 dokumen- 
tów dyplomatycznych, nieopubli- 
kowanych przez Anglję i poprze: 
dzonych obszernym wstępem wy- 
jaśniającym wypadki i punkt wi- 
dzenia Stolicy Apostolskiej w tej 
sprawie. Pomiędzy najważniej- 
szemi dokumentami znajdujeniy 
raport mgr. Robinsona, wizytato- 
ra apostoiskiego na Malcie, zło- 
żony Watykanowi i nie zakomuni 
kowany dotąd nawet w drodze 
poufnej rządowi 
oraz projekt konkordatu, zreda- 
gowany przez lorda Stricklanda, 
nie objęty jednak całością doku- 
mentów Błękitnej Księgi angiel- 
skiej,a jedynie znany dzięki ogło- 
szeniu go w gazecie urzędowej 
maltańskiej. 


Biała Księga przypomina sze--" 


reg zarządzeń lorda Stricklanda, a 
mianowicie, udzielenie wielkiej 
auli Kawaierów Maitańskich ko- 
ściołowi anglikańskiemu jako sie- 
dziby odczytów propagandowych 
przeciw katolicyzmowi, wbrew zo 
bowiązaniom, powziętym przez 
Anglję przy objęciu protektoratu 
nad Maltą, w dalszym ciągu wska 
zuje na protekcję udzieloną przez 
Stricklanda O. Micalef franszka- 
ninowi, występującemu przeciw 
hierarchjom eklezjastycznym ka- 
tolickim. Wstęp wskazuje na ca 
ły szereg faktów, świadczących 
dobitnie i wyraźnie o nastrojach 
antykatolickich obecnego gabine- 
tu na Malcie. 


Odmówione są również listy 
pasterskie biskupów oraz inter- 
pretacja ustępów tych listów 
przez lorda Stricklanda, usiłują- 
cego udowodnić fakt niedopusz- 
czalnej interwencji Watykanu na 
rzecz partji nacjonalistów. Bı- 
skupi wystąpili z godnie z pra- 
'wem, jakie im przysługuje, prze- 
ciw lordowi Stricklandowi, a nie 
przeciw partji, do jakiej on należy 
i w obronie własnych praw a nic 
partji, które prawa te uznają. 


Watykan stwierdza, że powe 
dem wydania Białej Księgi jest 
chęć poinformowania opinji świa 


Budowlane w Warszawie. 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne- 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty, W adomość Sp. Ako, 
«TERENY u! Żórawia 35, 
telefon 23-66; w święta 223-96. 
Od 9—2 14 —7. 
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ŠE 


Największa Fabryka Pianin w Polsce. 


g.5o 


angielskiemu, |: 


gielskiemu z którym pozostaje w 
dobrych stosunkach. 


Bilans B. P. 


Za II dekadę czerwca r. b. 

Bilans Banku Poiskiego za drugą 
dekade czerwca r. b. wykazuje zapas 
złota 702 milj. 632 tys. zł. t. je 175 
tys. zł. więcej niż w poprzedniej deka: 
dzie. 

Portfel wekslowy spadł o 9 mili. 

566 tys. zł. i wynosi 564 milj. 185 tys. 
zł. Inne aktywa wynoszą 129 mil. 
214 tys. zł. zatem o 1 mil, 474 tys. zł, 
mniej niż w poprzedniej dokadzie. 
W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosła o 23 mil 
128 tys. zł. (331 mil. 46 tys. zł) 
Obieg biletów bankowych. zmniejszył 
się o 53 mil. 246 tys. zł. (1.207 mil. 
99 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złoteri 
wynosi 45.68 proc (15.68 proc. ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kru- 
szczowo - walutowe 62. 04 proc. 
(22. 04 proc. ponad pokrycie statu 
towe), wreszcie pokrycie złotem same 
go tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 52. 21 proc. 


Zmiany w banku Polskim 
Dyr Rybiński przechodzi w staa 
spoczynku po 36 latach pracy 

Zastępca naczelnego dyrekto- 
ra p. Karol Rybiński przechodzi z 
dniem 1 października r. b. w stan 
spoczynku po 36 latach pracy, z 
których ostatnie lat 12-cie poświę 
cił pracy w Polskiej Krajowej Ka 
sie Pożyczkowej i Banku Polskim 
na stanowiskach Dyrektora Cen- 
tralnej Księgowości, a potem od 
r 1923 do 1924 Naczelnego Dy- 
rektora P. K. K. P., po powstaniu 
zaś BankuPolskiego jako Zastęp- 
ca Naczelnego Dyrektora. 

Rada Banku Polskiego na po- 
siedzeniu w dn. 22 b. m. powzięła 
z tej okazji jednomyślną uchwałę, 
w której wyraziła najgorętsze 
uznanie dla wszelkich zasług, po- 


łożonych przez dyrektora Rybiń- 


skiego na polu organizacji Banku 
Polskiego, 


Na tem samem  posiedzeni: 
Rada Banku Połskiego wybrała 
p. Bolesława Orzechowskiego, do 
tychczasowego dyrektora Oddzia 
łu Głównego w Warszawie na 
członka Dyrekcji Banku. Stano- 
wisko dyrektora Oddziału Głów- 
nego w Warszawie objął p. Jai 
Fallenbiichi, dotychczasowy na- 
czelnik wydziału personalnego. 


ona 


Egon Hein 
nowy poseł Austrji w Poisce 
Wiedeń, dnia 25 czerwca.— 

„Neue Fr. Presse* donosi, że na 
miejsce posła. Mikołaja Posta 
przedstawicielem _ dyplomatycz- 
nym w Polsce zamianowany be- 
dzie Iotechrzasowy poseł w Mo- 
skwie Egon Hein. 


rtcznie klęską pożarów P. Prezv 
dont pu ecit wypłacić na ręce „wójta 
kwotę 2000 zł. dla najuboższej lud- 
ności miasteczka. 

Z Kurzeńca P. Prezydent wyje: 
chał w dalszą drogę do Kościaniewic. 
Po zwiedzeniu kościoła w Kościaniewi 
cach P. Prezydent zatrzymał się we 
wsi Dawidki i zaszedł w guńcinę do 
miejscowe rolnika Józefa Ławrynkie- 
wicza, gdzie był podejmowany. 

Od Miadziołu rozpoczęła się po- 
dróż poprzez krainę jezior. 

Pierwszy postój przypadł nad je- 
ziorem Narocz, gdzie P. Prezydent 
Rzplitej dokonał otwarcia schroniska. 
poświęconego równocześnie przez ks. 
biskupa Bandurskiego. 
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Kongres Centrolewu 


Podział referatów 


W dniu dzisiejszym, t. j. 25 
b. m. odbędzie się w Seimie wspól 
ne posiedzenie członków prezy- 
djów sześciu klubów parlamen- 
tarnych Centrolewu dla ostatecz- 
nego ustalenia organizacji kongre 
su, jaki odbedzie sie w przyszłym 
tygodniu w Krakowie. 

Pomiędzy leaderów sześciu 
stronnictw podzielone -~ mają być 
referaty dotyczące: sytuacji poli 
tycznej, spraw gospodarczych, 
wspólnej platformy przy reformie 
Konstytucji, sprawy bloku przy 
ewentualnych wyborach oraz wy 


NAD CZEM RADZI 


MAŁA ENTENTA 


MEMORJAŁ BRIANDA. — WiZYTACJA GRANDIEGO. — RE- 
STAURACJA HABSBURGOW 


Wiedeń, dnia 25 czerwca-— 
Wiedeńskie biuro koresponden- 
cyjne zamieszcza szereg uwag na 
temat rozpoczynającej się konie 
rencji politycznej Małej Ententy. 

Przedewszystkiem konferencja 
ma zając stanowisko wobec propo 
zycji Brianda w formie wydania 
oficjalnego komunikatu w tej 
sprawie. 

Mała Ententa będzie dążyła, 
pilniej niż dotychczas do  urze- 
czywistnienia programu gospo. 
darczego. Rozważana będzie nau 
to sprawa osiągnięcia reszty 
państ Europy środkowej i Polski 
do wspólnoty gospodarczej Małej 
Ententy. 

Oprócz spraw. obchodzących 
wszystkie trzy państwa Małej 
Enteny, zwłaszcza sprawy rewiz- 
jonizmu węgierskiego i wznowie- 
nia ruchu legitymistycznego na 
Węgrzech, mają być omówione 
Sprawy, obchodzące każde po- 
szczególne państwo Małej Enten- 


tonienia stałej komisji stronnictw 
Centrolewu. 


Komitet ekonomiczny 
Nad czem obradował? - 
Wczoraj, o godzinie 17-ej, od 
było się pod przewodnictwem p. 
prezesa Rady Ministrów, Walere 
go Sławka, kolejne posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Minist- 
rów, na którem p. minister Rol- 
nictwa Janta-Połczyński zobrazo 
wał sytuację w rolnictwie, zaś 
wiceminister Pracy i Opieki Spo- 
łecznej dr. Hubicki — sytuację na 
rynku. 


Gzy of?rta angielska 

na elektryfikację kraju? 

P. minister Robót Publicz- 
nych Matakiewicz przyjął w dniu 
24 b. m. na dłuższej konferencji 
radcę ambasady angielskiego p 
R. Klimensa w sprawach elektryfi 
kacji kraju. 


Lot przez ktleptyk 


na samolocie „Krzyż Południa“ 
Londyn, 25 czerwca. —Kpt. 
Kingsford Smith, który odleciał 
dzisiaj o godz. 4.30 rano z nortu 
Marnock w Irlandii, na somolocie 
„Krzyż Południa“ (Southern 
Cross) z zamiarem  przelecenia 
Atlantyku nadał dzisiaj o godz. 5 
popołudniu depeszę radjową, w 
której zawiadamia, że znajduje 
się pod 50 stopniem 40-minut sze 
rokości północnej i 34 stopnie 30 
minut długości zachodniej. Ozna- 
lcza to, że Smith przeleciał już 
połowę drogi. 
Lot odbywa się z szybkością 
przeciętną 130 kilometrów na go- 
dzinę. 
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Jugosłuwiański min. Spraw 
Zagranicznych zwrócił uwagę kon 
ferencji na akcję zagraniczno - 
poniyczną Włoch i omówi wizytę 
min. Grandiego w Warszawie, w 
szczegolnosci zaś przedłoży oba- 
wy fugosłwiańskie co do ruchu 
band bułgarskich w Macedonii. 
Możliwe, że zasicponuje podjęcie 
wspolnego kroku Małej Ententy 
w tej sprawie u Ligi Narodów 
przeciw Bułgarji. Ze strony ru- 
munskiej omówiona będzie za- - 
pewne sytuacja nad  morzetu 
Czarnem, powstała wskutex 
wzmocnienia rosyjskiej floty czar 
no - merskiej. 


Co się tyczy kwesji n bsbur- 


skiej, moz.we jest, że nastapi 
ponow.ia. wspina tanifesiacja 


trzech oaństw w tej sprawie, Ha 
zadok z.e „wania  stanowczej 
woli wys -ue „ja wsz "uhitmi śro'* 


kami przeciw jakiejkolwiek pró- 
bie restauracji Habsburgów. 


| WR s Ph 
| (ASA, RJ E 
| i | jk © A 


Niezawodny przyjaciel 
»..:za 100 złotych! 


Nie zapomnij o nim, jadąc na urlop! Weż go z sobąl 


Jest on wierny, oddany, 


niezawodny, niekosztowny 


i chociaż milczy, jednakże jak ciekawie opowiadać 


będzie , 


Twe przeżycia radosne, wspomnienia dni 


spędzonych na swobodzie, w słońcu, wśród pól, 
lasów, czy też na plażach nadmorskich. Wystarczy 


jedno spojrzenie 


*Hawk-Ey 


na zdjęcia kamery 


e Kodak“ 


| objektyw anasatygmat F: 6,3 za 100 złotych 


i znów przeżywać 


Każdy duży układ 'przyborów 
monatruje am te zgrabne. 


a jednocześnie nieporównanie silne i solidne kamery. 


9 
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Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5. 


będziecie 
szczęśliwych. 


warnnki konieczne 
do dobrego zcjęcia: 


kamera “Kodak”, błona “Kodak” i papier * Azura”, 


radość tych dni 


fotograficznych zaace 
lekkie i wygodne, 
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EKSIKANS 


x ST. GÓRSKIEGO 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


[NISZCZY 
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ZADANIA MYSLI KATOLICKIEJ W POLSCE 


ZBLIŻENIE sı KATOLICKICH DLA SZEROKIEJ AKCJI WYCHOWAWSTWA SPOŁECZNEGO 


Na łamach „Połonii* kato 
wickiej, jak o tem sygnalizowali 
siny w piśmie naszem na innem 
miejscu, ukazały się uwagi na te- 
mat frontu katolickiego w Polsce. 
Wywód autora zmierzał ku pod- 
kreśleniu tego, co i my konse- 
kwentnie przeprowadzamy w na- 
szej pracy publicystycznej, a mia 
nowicie, że stronnictwa polskie, 
cparte na ideologicznych podsta- 
wach katolickich, * powinny zbli- 
żyć się ku sobie i wytworzyć Ści- 
ślejsze porozumienie ideowe. 

„Polonia“ — Przynajmniej 
nam narzuciło się takie * wraże- 
nie — ma na oku przedewszyst- 
kiem polityczne cele takiego zbli 
żenia i współdziałania. Autor wy 
raźnie mówi, że taka misja kato- 
licka miałaby za zadanie obronę 
demokracji i parlamentaryzmu. 
Są to zagadnienia bardzo ważne, 
dla etronnictw politycznych bar- 
dzo istotne, w dzisiejszych na- 
szych stosunkach szczególnie 
ostro zarysowane, ale jako myśl 
główna zbliżenia katolickiego ab- 
solutnie niewystarczająca, a na- 
wet praktycznie — niebezpieczna. 


Dia myśli katolickiej ustosun 
kowywanie się do zagadnień, któ 
re w rzeczywistości są kategorja- 
mi historycznej ewolucji docze- 
sności ludzkiej, nie może być kry 
terjum  dęcydującem. Katoli- 
eyzm — równie zresztą jak i idea 
Małódowa —- istniał przed skry- 
stafiżowaniem się doktryny demo 
kracji politycznej oraz parlamen- 
taryzmu, spełniał skuteczniie swo- 
je posłannictwo, jako i w każdej 
innej kulturze polityczno - społecz 
nej zadania swoje, zadania wła- 
sne — spełniać musi być gotów. 
Cele katolicyzmu leżą w innej zu 
pełmie płaszczyźnie pojęć i warto 
ści, nastawione są na trwałe i 
wieczyste zadania ducha ludzkie- 
go, rozwijają się własnemi droga- 
mi wychowawstwa etyczno - mo- 
ralnego i dlatego zespalanie sił 
katolickich w Polsce pod hasłami 
obrony demokracji lub parlamen- 
taryzmu nie wyczerpuje kwestji. 


Katolicyzm jest bardzo żywot 
nie zainteresowany w utrzymaniu 
praworządności, spokoju i ładu 
państwowego i społecznego, w 
zachowaniu dojrzałego i zdrowe- 
go patlamentaryzmu, w zabezpie 
czeniu praw demokracji politycz- 
nej, ale katolicyzm te zagadnienia 
musi traktować jako fenomeny ze 
wnętrzne, ponad któremi musi 
szukać ducha i sumienia, etyki i 
woli społecznej i te urabiać po 
linji wskazań Bożych. 


Katolicyzm winien rzucać swo 
je refleksy na treść życia społecz 
no - państwowego. Do tego ce 
lu nie prowadziłby żadną miarą 


C IU 
OFIARY, 


Na figure Św. Józefa w Chełmnie. 
Antoni Kempa Krzekotowicz 
2% 
Dła Marji Tymińskiej, 
Beziiniennie 5 zł. 


bezpośredni udział w walkach po 
litycznych. Wręcz przeciwnie — 
wówczas walki te rzucałyby swo- 
je refleksy na duchową treść ka- 
tolicyzmu. W tej chwili myśl ka 
tolicka w Polsce ma określone i 
wielkie zadania wychowywania 
duszy polskiej, która na tle ogól- 
nego powojennego zaburzenia w 
dziedzinie moralno - intetektual- 
cej błąka się w poszukiwaniu dog 
matu. Kościół i religja zostały 
mocno zaatakowane w tych dzie- 
dzinach, w których roli swojej ni 
gdy nie powinny lekceważyć a 
więc w Szkole, w rodzinie, w ety- 
ce jednostkowej, w etyce stosun- 
ków społecznych, w kulturze lite- 
ratury i sztuki i t. d Na tych 
odcinkach trzeba bezwzględnie 


aktywizować myśl katolicką. 

Nie chcemy przez to bynaj- 
mniej powiedzieć, że katolikom 
ma być wszystko jedno - kto i 
jak rządzi krajem. Państwo współ 
czesne wszędzie wkracza i działa, 
a więc wszędzie powinno być też 
przez myśl katolicką obserwowa 
ne i kontrolowane. Jednakże sko 
ro się mówi o jedności frontu ka 
tolickiego w Polsce, to trzeba so- 
bie dobrze uprzytomnić, że obok 
spraw formy oraz treści rządów | 


państwowych, katolicyzm musi 
dzisiaj mobilizować siły swoje 
dla celów własnych, dla własne- 
go apostolstwa społecznego, dła 
własnych działań i zwycięstw. 

Myśl katolicka powinna wyka 
zać tę trzeźwość, aby aktualną 
pełną ` zgrzytów rzeczywistość 
państwowo - polityczną polską 
oświetlić i okazać społeczeństwu, 
jako walkę rozgorzałych namięt- 
ności, w której obie stromy łacno 
zapominają o surowych wyro- 
kach przyszłości. Trzeba społe- 
czeństwu powiedzieć, że przy- 
szłość i państwa i narodu leży 
przedewszystkiem w  urobieniu 
moralnego charakteru obywatela, 
w wynoszeniu ponad wszystko 
momentów etycznych, w pogłębia 
niu wiary w masach, w dyscypli- 
nowaniu namiętności indywidual- 
nych i masowych, w ogniskowa- 
niu ducha narodowego pod hasła 
mi miłości i wzajemnego poszano 
wania. . 

Dla tych celów powinna pow- 
stać nietylko ściślejsza współpra- 
ca stronnictw politycznych kato- 


licko - narodowych, ale wogóle 


konsolidacja sił katolicyzmu w 
Polsce. Oto cel, któremu warto 
poświęcić wszelki wysiłek. 


Dzień polityczny 


PRZED KONGRESEM KRAKOW 
SKIM. 


D. 24 przed południem odbyło 
się w Sejmie posiedzenie komisji 
wykonawczej stronnictw  „cen- 
trolewu“, na którem omówiono 
szczegółowo organizację krakow 
skiego kongresu stronnictw cen» 
trum i lewicy, który odbędzie się 
w niedzielę, dnia 29 b. m. 


SIEDZIBA P. PREZYDENTA 


RZPLITEJ NA ŚLĄSKU. | 
Śląska rada wojewódzka przy| 


stępuje do budowy specjalnej sie 
dziby reprezentacyjnej dla p- 
Prezydenta Rzplitej, w której p- 
Prezydent mieszkać będzie w cza; 
sie odwiedzin Śląska. 

Siedziba ta wzniesiona ma, 
być z okazji 10-lecia przyłącze- 
nia ziem śląskich do Polski. Pa- 
łac reprezentacyjny p. Prezyden, 
ta Rzplitej stanąć ma nad brze- 
giem Wisły na Śląsku Cieszyń- 
skim. 


NADZWYCZAJNA KOMISIA. 
SEJMOWA. | 
Przewodniczący nadzwyczaj- 
nej komisji sejmowej wyłonionej 
dla zbadania nadużyć  popełnio- 
nych przy budowie gmachów dy 
rekcji koleiowei w Chełmnie po- 
seł Solański (B. B.) wyznaczył 
na sobotę dnia 28 b. m. dalsze 
przesłuchiwanie urzędników kole! 
jowych w związku z przeprowa- 
dzanem śledztwem. 


Z B. B. 

Na miejsce posła Przedpeł- 
skiego (B. B.), który zgłosił re-| 
zygnację z mandatu poselskiego 
wejść ma do klubu Bezpartyjne- 
go Bloku Eugenjusz Apanasıe- 
wicz, agronom ze Skidla (powiat 
grodzieński). 

OBJĘCIE URZĘDOWANIA. 

W dniu 24 b. m. wice - min- 
ster W. R. i O. P. ks. prof. Bro- 
| nisław Żongołłowicz obiął urzę- 
dowanie 


PODRÓŻ MIN. SKŁADKOW”. 
SKIEGO. 


Wczoraj w godz. popołudn'o- 
wych p. Minister Spraw Wewnę- 
trznych gen. Sławoj Składkowski 
w towarzystwie sekretarza 0S9- 


jŁistego p. Sławińskiego, udal się 


sainochodem do Lublina na in- 


(spekcję nowobudującego się ele- 


watora zbożowego. Powrót p. mi 
nistra nastąpi dziś w nocy. 


OBLIGACJE POŻYCZKI 
BUDOW LANEJ. 


Wobec mającej się zakończyć 
w najbliższych dniach pracy nad 
repartycją nowej pożyczki budo- 
wlanej, wyznaczą wszystkie in- 


stytucje bankowe, które gwaran- 


towały tę pożyczkę termin wpła 
cenia pozostałych 60 proc. należ 
ności przez subskrybentów. 


Termin ten przypadnie mię- 
dzy 1 lipca a 1 sierpnia. Wyda- 
wanie efektywnych obligacyj po 
życzkowych nastąpi dnia 15 wrze 
Śnia. 


600 CUDZOZIEMCÓW NA KON 


GRES KOMUNIKACYJNY. 


Na rozpoczynający sie w dniu 
29 b. m. w Warszawie międzyna 
rodowy kongres komunikacyjny 
zapowiadany jest przyjazd około 
600 delegatów z zagranicy. 


'NOWY PROJEKT ROZWIĄZA- 
NIA KRYZYSU  MIESZKANIO- 
WEGO. 


Jak się dowiadujemy, w bieżą 
cym tygodniu odbył się w Mini. 
sterstwie Robót Publicznych przy 
udziale przedstawicieli Minister- 
stwa Skarbu i biura komitetu 
ekonomicznego Rady Ministrów 
szereg konferencyj związanycu z 
opracowywaniem nowego projek 
tu rozwiązania kryzysu mieszka 


'niowego w Polsce. 
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Przegląd prasy 


KUNUKES KRAKOWSKI. | 
Kongres jest «na wszystkich 
ustach. Jedni w niego wierzą, in 
ui go próbują ośmieszyć, jeszcze | 
inni — szachować: kongres stal 
się gwoździem kanikularnego sē- 
zonu. p s 

„Kurier Poranny 
wypomina, że... przed siedmiu la 
ty pp. Thugutt, Barlicki i Dąbski 
walczyli z Witosem, a obecnie 
idą razem. Mój Boże! Czyż w 
przeciągu tych siedmiu lat nic 
się w życiu nie zmieniło? 

„PrzeglądWieczo!r 
n y” sądzi, że ma się do czynie 
nia tylko z objawami psychozy 
walki przeciw Władzy — o wła- 
dzę: 

Od 12 lat wiecznie to sā- 
mo! Wieczne permutacje tej 
samej „idei”: idei, której mia 
no prawdziwe brzmi: żtób wia 
dzy. Kto w danej chwili ma 
władzę — ten jest „wrogiem - 
Precz z nim! Łączmy się, bra- 
cia, przeciw niemu! Wszystko 
jedno, kto z kim, byle przeciw 
niemu — endek z masonem, 
sjonista z chadekiem, ludowiec 
z wstecznikiem, klerykał z s0- 
cjałem — wszystko jedno, by- 
le tylko przeciw władzy! 

I to jest wyobrażenie wielce 
uproszczone. Gdyby to była zwy 
kła tylko anarchia, — samo społe 
czeństwo zmiotłoby ją z npe 
chni ziemi... 

„Prze dświt” zarzuca 
kongresowi mistyfikacię: jest nią 
frazes obrony demokracji- 

Najwiekszym wrogiem de- 
mokracji jest demagogja. Nie 
obrońcy więc demokracji, lecz 
jej wrogowie na krakowskiem 
zgromadzeniu rej wodzić bę- 
da. 
~ Wielkim wrogiem demo- 
kracji jest niedolęstwo, głupo- 
ia, sobkostwo, nieuczciwość t. 
zw. przywódców politycznych. 
Więc nie  organizatorowie i 
twórcy demokracji polskiej w 
Krakowie się znajdą, ale paso 
żyty i jej niszczyciele. 


A dalej: 
Gdyby się ziściły marzenia 
organizatorów krakowskiego 


zjazdu, gdyby Józef Piłsudski! 
ustąpił, a na arenę życia pań 
stwowego z powrotem wkro- 
czyli mężowie stanu z przed- 
majowej epoki, wówczas prze 
dewszystkiem demokracja po- 
czułaby się zagrożoną. 

No, któż to może wiedzieć? 
Dlaczegoż zacietrzewiać się i do- 
wodzić, że Polska może istnieć 
tylko przez jeden obóz? Dlacze' 
go tę Polskę tak śŚcieśniać, wy- 
jaławiać? 

Kiedyś pobieleją przecież ko» 
Ści i po was i po nas, a wszak, 
Polska trwać musi i — trwać bę 
dzie. 


„NaszPrzeglą d" iry- 
tuje się, że myśli o jakiejś pacy 
fikacji sytuacji są odrzucane ze 
stron obw a do głosu przychodzi 
„kat z toporem”. Na tem tle pi- 
sze — nie bez słuszności: 

Wyrazy „zgoda” i „pokój“ 
stały się synonimem zdrady 
stanu a wyrazy „walka“ ij 


„wojna” — symbolen: patrjo- 
tyzmu. Podczas długiej epoki 
niewoli politycy polscy zgadza 
li się na jednym punkcie, że 
ponieważ Polska wciśnięta jest 
między dwa kolosy państwo- 
we — Niemcy i Rosję — więc 
conajwyżej z jednym _ sąsia- 
dem trzeba żyć w . zgodzie. 
Obecnie jedni kłócą nas z sa- 
siadem zachodnim, drudzy z 
wschodnim, w wyniku czego 
żyjemy w niezgodzie z — obo 
ma. Niechby przynajmniej ta 
groźna sytuacja zewnętrzna 
sklaniała do jedności wew- 
nętrznej. Ale i tu widać tylko 
ciągie kłótnie — o czcze for- 
my, o interesy osobiste i kli- 
kowe. Uprawiamy walkę dla 
walki, wojnę dla wojny, jak 
„Czysty artysta” uprawia szta 
kę dla sztuki. 

Być może, że zajęcie kata 
jest bardziej rycerskie” niż 
zajęcie swata, że pod kątem 
teatralności „piękniejszy“ jest 
tragiczny kat niż komiczny 
swat. Ale biada społeczeństwu, 
gdzie zawód swata zamiera 
na korzyść zawodu kata. 

Jest temat do refleksyj. 


Policja więzienna 
Brygady piesze i konne, 
W myśl przepisów nowej ustawy 
o organizacji więziennictwa tworzona 
jest na terenie całej Rzplitej specja! 
na straż więzienna dla ochrony wię- 
zień, eksporty więźniów i t. d. dla za- 
stąpienia używanych dotąd w tym ce 
lu funkcjonarjuszy policyjnych. 
Policja więzienna składać się bę- 
dzie z brygad pieszych i konnych. 
Umundurowanie policji więziennej o- 
parte jest na tych samych wzorach, 
co dotychczasowe umundurowanie per, 
sonelu PARY. i 


Subwencie dla teatrów 
na kresach zachodmick Tt 
Związki artystyczne na kresach ża 
chodnich wystąpiły do Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznego o przyznanie subsydjów tea 
trom polskim, prowadzący makcję kul 

turalną na Pomorzu i na Śląsku. 
Prośba ta, jak i w ubiegłych sezo 
nach teatralnych ma Di załatwione 

przychylnie. 


Budowa chłodni 
na pograniczu. 

Dla wzmożenia zdolności konkuren 
cyjnej eksportu nabiału z Polski za- 
mierza Ministerstwo Rolnictwa wybu 
dować szereg chłodni na stacjach gra 
nicznych polsko - niemieckich i pol- 
sko - czechosłowackich. Umożliwi to' 
lepszą konserwację produktów tran- 
sportowych kolejami. 


80 nowych adwokatów 


w Warszawie. 

Warszawską Rada Adwokacka na 
odbytem w bieżącym tygodniu posie- 
dzeniu zdecydowała przyjąć w poczet 
swych członków 80 nowych adwoka-- 
tów. Uroczystość zaprzysiężenia no-, 
wych członków Rady Adwokackiej od! 
będzie się w sobotę dnia 28 b. m. 


Dopieroco 


wyszła z druku piękna 


W RĘCE OJCA 


książka pod tytułem 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzi 


zamawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO lub DOM PRASY KAT | 


„Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! | 


26. VI. 1930. Nr. T72. 


Z Bytomia do Opola 


Przeniesienie konsulatu polskiegu 
Bytom, 25 czerwca. —lstnie- 
jący od dłuższego czasu projekt 
rządu polskiego przeniesienia 
konsulatu generalnego Rzeczy- 
pospolitej z Bytomia do Opola 
zbliża się do  urzeczywistnienia. 
Przygotowania do przeniesienia 
konsulatu Rzeczypospolitej do 
Opola są w toku. W tych dniach 
nabyty został przez konsula ge- 
neralnego R. P. p. Leona Mal- 
homme dla państwa polskiego 
gmach w Opolu, w którym mieś- 
cić się będzie polski konsulat ge- 
neralny. Ostateczne przeniesie- 
nie konsulatu generalnego do 
Opola nastąpi z końcem r. b. 


iskierki 
„Bijązd Małej Ententy. 


Szczyrbskie Jezioro, — 
W dniu dizsiejszym nastąpi otwarcie 
1l-ej konferencji ministrów Spraw 
Zagranicznych Małej Ententy. Be- 
„nesz i Marinkowicz już przybyli w 
%iągu dnia wczorajszego. Konferen 
cja zajmować się będzie przedewszyst 
kiem sprawą memorandum Brianda o 
raz kwestją wykonania ostatnio za- 
wartych układów w sprawie odszkodo- 
wań wschodnich. Pozatem konferen- 
cja rozpatrzyć ma całokształt zagad- 
nień gospodarczych, dotyczących kra- 
jów Małeł Ententy. 

Rokowania z Heimwehrą. 

Wiedeń. — Kanclerz Schober 
w rokowaniach z Heimwehrą, toczo- 
nych za pośrednictwem naczelnika 
Styrji Rintelena, zażądał ustąpienia 
dotychczasowych przywódców Heim- 
wehry i powierzenia kierownictwa 
Heimwehry innym osobistościom. W 
kołach politycznych sądzą, że Steigle 
i Pfrimer wkrótce ustąpią. 

W najbliższych dniach. 

W ie d e ń. — Z Sofji donoszą, 
te dziennik socjalistyczny „Narod“, 
podaje, że były król bułgarski Ferdy 
nand oczekiwany jest już w najbliż- 
szych dniach w Warnie. 

Cześć poległym Polakom. 

Lille. — W miasteczku w Neu. 
ville Saint Wast, które w czasie wiel 
kiej wojny prawie doszczętnie zostało 
zrujnowane, odbyła się uroczystość z 
okazji odbudowania go z gruzów. W 
czasie tej uroczystości oddano hołd 

oległym w tej miejscowości Pola- 
om, Czechom i innym ochotnikom z 
legji cudzoziemskiej, która szczególnie 
się odznaczyła w krwawej bitwie, jaką 
stoczono w maju 1915 r. 
Szkoła im. Kopernika. 

Detroit. Miasto Ham- 
tramck zamierza wybudować w nieda 
lekiej przyszłości nowa wspaniałą 
szkołę wyższą (High School), która 
nosić będzie imię Mikołaja Koperni- 
ka. 

Pałac apostolski. 


Citta del Vaticano. — W 
miejscowych kołach coraz częściej mó 
wi się o zamiarze Piusa XI przywro 
cenia Pałacowi Apostolskiemu, stano- 
wiącemu tradycyjną już dzisiaj rezy- 
dencję papieży, funkcji reprezentacyj 
nej. 


Pi nadz się toczy 

Złoty jest okrągły — toczy się. 

Rzeczywiście ta _„potoczystość' 
pieniądza jest niezwykła. Ucieka on 
od nas, przelatuje między palcami, 
„rozchodzi się“. Jakże łatwo każdy 
z nas wydaje pieniądze Oto trzy — 
cztery dni temu mieliśmy w portfe- 
lu kilkadziesiąt złotych, nie takiego 
właściwie nie kupiliśmy — a pienię- 
dzy niema „Byli, ale wyszli“, jak 
się mawia w Warszawie. 

Mam znajomych, którzy znając 
swoją „lekką rękę'* postanowili po. 
rrostu nie nosić przy sobie pieniędzy. 
I dobrze na tem wychodzą. Zapano- 
wali nad potoczystością złotówki. Ro- 
bią to tak, że wszelki choćby chwilo- 
wy „nadmiar“ gotówki, każdą sumę 
która im extra wpadnie do rąk — are 
sztują, chowają przed samym sobą, 
oddając do P. K. O. na książkę oszczę 
dnościową. Przekonali się, że tam 
dłużej trzymają się pieniądze niż w 
ich portfelu. Pieniądz ukryty w P., 
K. O. nie „topnieje“ w ręku, ale sta- 
je się magnesem, który przyciąga ku 
sobie dalsze suri, procentuje, nara- 
sta, staje się zapasem i ratunkiem na 
wszelki wypadek. 

Stąd wniosek — nie własny „dziu 
rawy worek“, ale mocny zamek w 
P. K. G. uchroni nasze pieniądze od 
łatwego wydania. 


Taryfa i Paneuropa 


CŁA AMERYKAŃSKIE, KAPITAŁ NA WSCHODZIE | KONIECZNOŚĆ POLITYCZNEGO PORO- 


Jednym z najważiejszych bodź 
ców, które skłoniły Francje do 
wysunięcia projektu Paneuropy, 
jest bezwątpienia chęć solidarnej, 
wraz z innemi państwami euro- 
peiskiemi, obrony przeciwko prze 


'widywanym następstwom nowej 


podwyżki ceł amerykańskich. 
Świeżo podpisana przez pre- 
zydenta Hoovera ustawa pódno- 
si stawki autonomicznej taryfy 
Stanów  Zjedn. przeciętnie o 40 
proc. Już i dotychczas cła ame- 
rykańskie miały poziom wysoko- 
protekcyiny. Ponadto bilans han- 
dłowy Stanów z Europą jest wy- 
bitnie czynny na korzyść pierw- 


szych (do Europy w 1929 r. —2,3 
miljarda dolarów, z Europy — 
1,3), podczas gdy naodwrót bi- 
lans amerykański z resztą świa- 
ta jest silnie bierny (do Stanów 
1,2, ze Stanów 0.68 miliarda). 
Rzeczywiście zatem  niebezpie- 
czeństwo nie zasługuje na lekce- 
ważenie. Lekceważyć  tembar- 
dziei go nie można, że państwa 
zachodnio - europejskie posiada- 
ją z Ameryką również bilans 
płatniczy bierny, to znaczy, że 
muszą jej wpłacać znacznie 
mniej jako 
cię wierzytelności politycznych 
(długi międzysojusznicze) oraz 
powojennych handlowych. 

Najświeższy swój krok ultra -= 
protekcjonistyczny podjęła Ame- 
ryka wprawdzie nietyle w ce- 
lach pod adresem Europy gospo- 
darczo - zaborczych, ile w celu 
samoobrony przed ciasnotą ryn- 
ku światowego. Skoro bowiem 
ta ciasnota nie pozwala rozwinąć 
eksportu amerykańskiego na ty- 
le, by Stany mogły zwalczyć u 
siebie bezrobocie, to pragną one 
w odpowiednim stopniu zabezpie 
czyć dla swei produkcii większą 
niż dotąd porcję swoiego wla- 
snego rynku wewnętrznego. Ze 
stwierdzenia tego wszakże nie- 
wielka wypływa pociecha prak- 
tyczna. 

Jak Europa może reagować na 
nowy akt amerykańskiego pro- 
tekcjonizmu?P Najprostszy, odru- 
chowy sposób reakcji stanowi- 
łaby podwyżka taryf autonomicz 
nych tych państw europejskich, 
które w obrocie ze Stanami są 
najbardziej zainteresowane. Ale 
wzrost protekcjonizmu w Euro- 
pie dotknąłby ją samą, wskutek 
klauzuli największego uprzywile- 
jowania, przysługującej Ameryce 
na mocy traktatów handlowych. 
Ta bowiem klauzula sprawia, że 
od nowych, ewentualnie podwyż- 
szonych taryf europejskich, nie 
możnaby w stosunkach między- 
państwami europejskiemi czynić 
żadnych ustępstw, któreby nie 
przypadały również Stanom Zjed 
noczonym. 


Niemcy bez 


wahania wkro- 
Clevelind. — Sąd Apelacyjny, 
wyłoniony z Rady Nadzorczej Związ 
ku Narodowego Polskiego, po rozpa- 
trzeniu zarzutów przeciw członkowi 
Związku J. Przyprawie, byłemu re- 
daktorowi  naczelnemu „Dziennka 
Zwązkowego*, obecnie redagującemu 
dziennnik „Monitor w Cleveland, 
oskarżających go o działanie na szko 
dę Związku, wykluczył p. Przyprawę 
z szeregów Związku. P. Przyprawa, po 
ogłoszeniu wyroku, ogłosił w piśmie 
redagowanem przez siebie, że wyroku 
tego nie uznaje i że sprawę skieruje 
na drogę sądów amerykańskich. 


mmmmmmmmmm 


Nie zna troski matka, która swe 
dzieci od kolebki pielęgnuje 
PUDREM, MYDŁEM I KREMEM 


BEBE SZOFMANA 


w.cz. | (UPA W yy | 


procent i amortyza-. 


ZUMIENIA. 


czyłyby na drogę odosobnionej 
akcji protekcjonistycznej, wszczę 
tej ieszcze na długo przed nową 
tarytą amerykańską, a skierowa- 
nej w znacznej mierze przeciw 


Polsce. Francja natomiast przez 
Brianda zmierza do obrony 
międzynarodowej na gruncie 


paneuropejskim. Wyobrazićby ją 
sobie można, jako zobowiązanie 
państw uczestniczących do wy- 
powiedzenia traktatów handlo- 
wych Ameryce i niezawierania 
nowych inaczej, jak tylko z klau- 
lzułą największego uprzywilejo- 
(wania ograniczoną na korzyść 
Europy przez zastrzeżenie pre- 
ferencyjne. Taka „klauzula euro- 
pejska“ wyłączyłaby Stany od 
iustępstw,  któreby wzajemnie 
i czyniły sobie w traktatach han- 
dłowych państwa naszej części 


| świata. 


Myśl ta w zasadzie logiczna, 
w praktyce jednak jest nader 
trudna do urzeczywistnienia. Na 
przeszkodzie  przedewszystkiem 
stoi gruntowna niesolidarność po 
lityczna europejska zwłaszcza w 
zakresie przeciwieństw francu- 
sko - włoskich i polsko -niemiec- 
kich. Paneuropa Brianda tych 
trudności nie przezwycięży pod 
samem tylko hasłem obrony 
przeciwko amerykańskiemu pro- 
tekcjonizmowi. Trudności te mu- 
szą znaleźć swe pozytywne roz- 
wiązanie polityczne. dla którego 
może się okazać nietyłko poży- 


ZWYCIĘSKI LOT 

Londyn, 25 czerwca. —We- 
dług ostatnich wiadomości, otrzy 
manych drogą radjową, samolot 
„Krzyż Południa“ przeleciał dzi- 
siaj o gdzinie 6 rano koło przy- 
lądka Race w kierunku na Hali- 
fax. Przybycie samolotu do No- 
wego Jorku jest oczekiwane oko- 
ło południa. Warunki atmosfe- 
ryczne są niesprzyjające. W No- 
wym Jorku czynione są gorącz- 
kowe przygotowania na powita- 
nie Kingsford Smitha. Ambasa- 
dor angielski oraz przedstawicie- 
le rządu amerykańskiego przy- 
byli dziś rano z Waszyngtonu. 
Przelot „Południowego Krzyża” 
z Irlandji do Nowej Funlandiji 
„trwał 26 godzin. 

Halifax, (Nowa Szkocja, 25 
czerwca. — Urzędowa stacja ra- 
ydio - telegraficzna z  Kaperace 
donosi, że o godz. 4.30 rano we- 
dług czasu w Greenwich stwier- 
dziła, iż odbiornik radjowy sa- 
molotu „Southern Cross" był wi- 


lecz wprost nieodzowną 
polityczna współpraca Ameryki 
na europejskim wschodzie. Jak 
to już nieraz na tem miejscu za- 
znaczyłem, Ameryka taką akcję 
|gospodarczo-polityczną ze swej 
(strony zapoczątkowała. Ponie- 
waż zaś z natury rzeczy nie bę- 
idzie ona popierała „klauzuli eu- 
ropejskiej“, przeto wynika stąd, 
że fale indywidualnego protek- 
cjonizmu państw europejskich, 
poruszoną przez taryfę prezy- 
denta Hoovera, powstrzymać bę- 
dzie trudno. 

Polsce bezpośrednio nie zależy 
na tem, ażeby ograniczać import 
amerykański do nas na rzecz eu- 
ropejskiego, bowiem nasz wy- 
wóz do Stanów jest nikły i no- 
we cła tamtejsze nie przynoszą 
nam wielkiej krzywdy. Nato- 
miast z ogólniejszego stanowiska 
stwierdzić należy, że owej fali 
protekcjonizmu, zacieśniającej 
jeszcze bardziej i tak już zbyt 
ciasny rynek Światowy, prze- 
ciwdziałać można skutecznie tyl- 
ko przez wielką inwestycję ka- 
pitału na wschodzie Europy, któ- 
raby go rozwinęła ekonomicznie 
i podniosła jego zdolność spo- 
Żżywczą. 

Ale w tym celu musi być na- 
przód uzgodniona polityka mię- 
dzynarodowa między Francją, 
Ameryką, Włochami i Polską. 


' teczną, 


SŁ Szcztutowski. 


„SOUTHERN CROSS” NAD ATLANTYKIEM 


PRZEZ OCEAN 

docznie uszkodzony, gdyż sygna- 
ły samolotu były wyraźnie sły- 
szane w Halifaxie, natomiast pró 
by nadania wiadomości o po.oże- 
niu geograficznem nie powiodły 
się. 

Chatham (Stan Massachu- 
sets), 25 czerwca. — Radiodepe- 
sza z 
odebrana przez tutejszą radjo- 
stację donosi, że o godz. 4.45 we- 
dług czasu w Greenwich paro- 
wiec dopomagał  satnolotowi 
„Southern Cross“ do określenia 
połżenia geograficznego. 

Londyn, 25 czerwca. Dono- 
szą z Opawy: Między 3 a 4.30 
według czasu w Greenwich sa- 
molot „Southern Cross“ był wi- 
dzłany w odległości 150 mil od 


Kaperace. 
Harbour Grace (Nowa zie 
mia), 25 czerwca. — Dziś o go- 


dzinie 10.22 według czasu w 
Greenwich przybył tu samolot 
„Southern Cross“. 


Geografia 


polityczna 


DROGA NA WSCHÓD NAJMNIEJ NIEBEZPIECZNA 


Rzym, 25 czerwca. — Zwró- 
cit tu uwagę artykuł wstępny po 
łudniowego pisma codziennego 
„II Tevere“, omawiający roze 
poczęcie rokowań niemiecko - 
bolszewickich w Moskwie. 


Artykuł ten, po oświadczeniu, 
iż pismo przeciwstawłało się 
zawsze koncepcjom roinantycz= 
nej polityki, twierdzącej, 
'sja jest Azją. że Europa kończy 
się na granicy wschodniej Polski, 
że należy bronić cywilizacji za- 
chodniej i t. d., mówi, iż nie na- 
leży zapominać o istnieniu Rosji 
i jej udziale w grze politycznej 
europejskiej. 


W dalszym ciągu artykuł 
stwierdza, że Włochy są zagro- 
żone projektem hegemonii fran- 
cuskiejj zamaskowanej sztanda- 
rem npacyfizmu i solidarności mię 
dzyni rodowej w Europie, sztucz- 


iż Ro-. 


inie zorganizowanej, oraz zablo- 
kowane przez  imperjalistyczną 
akcję Stanów Zjedn., zwiększają- 
cych cła na produkty włoskie. 
Włochy są krajem biednym, za- 
ludnionym przez naród młody, 
zdecydowanie dążący do tego, 
aby uniknąć nałożenia sobie jarz- 
ma przez kogokolwiek. 

To też dla Włoch istnieje na- 
turalna droga wyjścia z sytuacji, 
wskazana przez geografję poli- 
tyczną, która wykazuje, iż dro- 
ga na Wschód jest najmniej nie- 
bezpieczną ze wszystkich innych 
i najswobodniejszą, oraz przez 
igeogralję gospodarczą, która wy 
|Kazuje, jakie rynki zbytu są jesz- 
|cze do opanowania. Oprócz tego 
geografja polityczna wykazuje, 
przed któremi narodami drogi są 
otwarte, oraz które narody po- 
zostaną na miejscu znieruchomia« 
łe w swym dobrobycie. 


parowca „Pensylwania”, 


ANKIETA 
SAUERVEINA 


Niemcy i Polacy o korytarzu 
pomorskim. 


„Le Matin” drukuje dal- 
szy wynik ankiety, którą jego ree 
daktor polityki zagranicznej Sauer 
vein prowadzi obecnie w różnych 
krajach w kwestji federacji euro- 
pejskiej, 

Dzisiejsza korespondencja, dato 
wana z Warszawy, poświęcona 
jest wrażeniom, które Sauervein 
odniósł z pobytu swego w Berlinie 
przed przybyciem na ziemię połską. 
Sanuervein spotkał się tam z przed 
stawicielami prawicy, którzy nie 
oponowali przeciwko możliwości 
porozumienia z Francją, lecz pod 
warunkiem, aby francuzi pomogli 
im do zagojenia rany, noszącej na 
zwę korytarza pomorskiego i uzy 
skania możliwości ustalenia bezpo 
średniej komunikacji między Berli 
nem a Królewcem bez przchodze 
nia przez ręce celników polskich. 

Sauervein stwierdza, że po upły 
wie zaledwie ro lat po zawarciu 
pokoju, a na kilka dni przed ewa 
kuacją Nadrenji przez wojska fran 
cuskie, z zatrważającą szybkością 
rozwija się w Niemczech agitacja 
na rzecz rewizji traktatów poko- 
jowych. 

Niemców Sauervein dzieli na 
trzy kategorje, Na stronników 
zbrojnego odwetu; na tych, którzy 
chcą dobić się grutownej rewizji 
traktatu wersalskiego nie na drodze 
pokojowej lecz energicznej presji, 
wreszcie na tych, którzy gotowi by 
liby wykonać traktat, lecz pod wa 
runkiem zniesienia korytarza po- 
morskiego. 

Stronnicy zbrojnego 
są nieliczni, Nieliczni są również 
niemcy trzeciej kategorji, którzy 
godzą się z wytworzoną przez 
Traktat Wersalski sytuacją, z wy- 
jątkiem tylko korytarza pomorskie 
go, do zniesienia którego dążą Z 
całej duszy i wszystkiemi sposoba- 
mi, 

W Warszawie Sauervein stwier 
dził niemniej imponujący jedno- 
myślny nastrój tej kwestji, Polscy 
ministrowie, polscy mężowie sta. 
nu, patrjoci polscy, z którymi 
Sauervein rozmawiał, oświadczyli 
mu jednogłośnie, że mnożenie się 
incydentów granicznych, za które 
rząd niemiecki, w co chętnie oni 
wierzą, nie jest odpowiedzialny, 
wytwarza niemniej przeto wraże- 
nie, że obok rządu niemieckiego, 
a może i ponad nim, działa potęż 
na Organizacja, która utrzymuje u 
mysły w stałym stanie podniecenia 
i wywołuje wszystkie te incydenty. 
Rozpoczyna się taktyka zastrasza- 
nia Europy. 

Niemcy chcieliby móc oświad- 
czyć w Genewie, że obecne grani- 
ce polsko - niemieckie są niemożli- 
we do utrzymania. Wobec powyż- 
szego Sauervein oświadcza, że w 


rewanżu 


[Polsce wszyscy są zdania, iż kory- 


tarz pomorski jest niezbędny dla 
egzystencji Polski i nie może być 
mowy o tem, aby wdawano się w 
jakiekolwiek rokowania o zmianę 
obecnej sytuacji na tym odcinku 
granicy polsko - niemieckiej, Wo- 
góle wszelkie rektyfikacje granic 
są luksusem, na który Europa nie 
może sobie pozwolić bez naraża- r 
nia się na niebezpieczeństwo woj- 
ny. 

Jakie może być na to lekarstwo 
zapytuje Sauervein? Jakie wyjście 
z tej sytuacji? Według niego od- 
powiedzią na te zapytania jest fe- 
deracja europejska, która może wy 
tworzyć warunki ekonomiczne, od 
powiadające obecnie wymaganiom 
zarówno jednej, jak i drugiej stro 
ny, Zdaniem Sauerveina, większa 
część obywateli polskich i niemiec- 
kich jest tego samego zdania, że 
tylko ogólno - europejskie porozu 
mienie może raz na zawsze zaże- 
gnać niebezpieczeństwo krwawego 
starcia. 


"w" 


ŻYCIE RELIGIJNE 


- KONGRES EUCHARYSTYCZNY 


, Wszyscy niewątpliwie wiedzą, 
że dziś nastąpi otwarcie pierw- 
szego w Polsce krajowego Kon- 
gresu Eucharystycznego, a więc 
zjazdu duchowieństwa z Episko- 
patem na czele, oraz tych wszyst 
kich wiernych, którzy chcą pra- 
cować na niwie katolickiej j któ- 
rym środki i warunki domowe 
ra ten wyjazd pozwoliły. 

Za czasów niewoli, gdyśmy 
byli rozbici na trzy zabory i kie- 
dy nie wolno nam było nigdzie 
występować jako jeden, niepo- 
dzielny naród polski — kiedy by- 
„iśmy pozbawieni politycznej nie- 
podległości, a pod zaborem pru- 
skim i rosyjskim doznawaliśmy 
najsroższych prześladowań, 
wtedy nie mógłby nigdy do skut- 
ku dojść żaden większy zjazd, 
żadne zebranie, w którem nie- 
przyjaciele nasi dopatrzyliby się 
niewątpliwie jakiegoś spisku prze 
ciwko ich gwałrom. Teraz naród 
polski, z łaski Bożej przywróco- 
ny do prawa gospodarzenia na 
własnej ziemi, będzie uczestni- 
kiem i świadkiem pierwszego w 
Polsce wielkiego zjazdu katolic- 
kiego, odbywanego pod Najwyż- 
szym Patronatem Jezusa Chry- 
stusa, utajonego w  Najświęt- 
szym Sakramencie. 

Eucharystia, ta wielka, 
Ścigniona dla ludzkiego rozumu 

ajemnica Olftarza, będzie na 
tym zjeździe źródłem i natchnie- 
niem całej pracy katolickiej, re- 
zuliaty tej pracy, ujawnione w 
rezolucjach poszczególnych ko- 
misyj, oraz plenarnych zebrań, 
będą wskazówkami dla każdego 
katolika, jak w każdym przypad- 
ku winien jest postąpić, o ile 
chce pozostawać w istotnej zgo- 
dzie z nauką Kościoła. 
Odzyskaliśmy Ojczyznę niepo- 
dległą po- ruinującej wszystko 
wojnie i po jeszcze gorszej, stu- 
letniej pracy naszych nieprzyja- 
ciół zaborców, dążących wszel- 
kiemi drogami do odebrania nam 
tego, co jest dla nas najdroższe, 
t. j. wiary, języka, naszych zwy- 
czajów i obyczajów. Nie oczyś- 
ciliśmy jeszcze naszej wolnej Oj- 
czyzny z gruzów, jakie pożoga 
wojenna pozostawiła. Nie jesteś- 
my, co gorsza wolni od działań 
wywrotowych rozmaitego rodza-, 
ju nieprzyjaciół Kościoła, którzy 
chcieliby w naszym narodzie 
zgnieść wiarę w Boga, — oder- 


niedo- 


wać nas od świętego Kościoła 
Katolickiego. Cały szereg ludzi 
chce nam narzucić śluby cywil- 
ne, czyli uprawnić nałożnictwo,— 
chce wprowadzić rozwody, a 
więc zniszczyć rodzinę, tę pod- 
stawę każdego społeczeństwa, — 
chce usunąć ze szkół naukę reli- 
gji, jako jakiś wymysł, nikomu 
„Ma nic niepotrzebny. Podszeptują 
nam agenci tych nieprzyjaciół 
Kościoła, że można być dobrym 
katolikiem, wierzyć, na nabożeń- 
stwa uczęszczać, spowiadać się, 
etc., a jednocześnie tam. gdzie 
się sprawy te decydują, głoso- 
wać za wprowadzeniem ślubów 
cywilnych, dozwalać na usunię- 
cie krzyża ze szkoły i t. d. 


Kongres Eucharystyczny, ten 


pierwszy wielki zjazd katolicki 
w Polsce, w szeregu odczytów, 
po których wywiąże się dysku- 
sja, ogłosi rezolucie, oparte na 
prawdziwem zrozumieniu zasad 
religji katolickiej i obowiązków 
jej wyznawców i rezolucje te bę- 
dą drogowskazami dla każdego 
katolika prawdziwego. To też, 
kto tylko może, komu okoliczno- 
ści domowe i środki materialne 
na to pozwolą, powinien bezwa- 
runkowo postarać się przybyć 
do Poznania, aby tam z ust naj- 
poważniejszych ludzi usłyszeć, 
jak w wielu okolicznościach na- 
leży postąpić, aby samemu w nie 
jednym wypadku cośkolwiek po- 
wiedzieć w dyskusji i wreszcie, 
jaknajliczniejszym udziałem w tej 
wielkiej manifestacji katolickiej 
stwierdzić, że odrodzony naród 
polski jest takim samym synem 
Kościoła, jak jego przodkowie, 
którzy z pieśnią „Bogurodzica“ 
szli krew swą przelewać w obro 


Warny, Chocimia, Lignicy i Wies 
dnia, = którzy krwią -swą -"mę- 
czeńską zrosili łany Ziemi Chełm 


skiej. 
Wyilazd 
Legata Apostolskiego 


J. E. ks. Arcybiskup Franci- 
szek Marmaggi, Nuncjusz Apo- 
stolski i Legat Ojca św. na l-szy 
Krajowy Kongres Eucharystycz- 
ny w Poznaniu, wyjechał w śro- 
de, dnia «$ b. m. z Warszawy 
do Poznania na uroczystości kon 


gresowe. 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


nie Wiary i Qiczyzpy, ma» polach” 


| 


Kaoonizacja 


bi. Jana Bosko 


Na ostatniej sesji Świętej Kon- 
cregacjii bkytuałów na~“ wokandę 
wpłynęfa kwestii kanonizacji bł. 
Jana Bosko, zuiożyciela Zgro- 
madzenia Salezjanów Rozpatrze- 


nie dokutnentów © +racych się 
do procesu kanoni o nego, od- 
będzie się bardzo >». "o! 


INFURMACJE KONGRESOWE. 


W czwartek 26/VI. — Otwarcie 
Kongresu — nabożeństwo uroczyste 
w kościele Bożego Ciała — Strzelecka ' 
17 — o godz. 9-ej. O godz. 12-ej — 
I zebranie plenarne. — O godz. 17-ej 
II zebranie plenarne (Wielka Rotun 
da — teren „E“ b. P. W. K.). 


Dnia 27 i 28/VI. — III i IV zebra 


nie pienarne — o godz. 16-ej sala jak 
wyżej. c 

W niedzielę 29/VI. — uroczystość 
Piotra i Pawła. a) o godz. 9-ej wyru- 
szy z katedry „Wielka Procesja“ z 
Najśw. Sakramentem idąc przez Chwa 
liszewo, St. Rynek, pl. Wolności, ul. 


Fredry, Wały Wazów, św. Marcinem, 
Półwiejską, Wały Jagiełły — na sta- 
djon. b) Nabożeństwo Pontyfikalne 
— na stadjonie — na zakończenie „Te 
Deum. 

1. Biura informacyjne urzędują: 
a) na dworcu wraz z Komisją Kwa. 


terunkową, b) przy  Esplanadzie, 
przy Wielkiej Rotundzie. 

2. Wszelkie informacje dotyczące 
Kongresu są rozplakatowane na słu 
pach miejskich, przy kościołach, w 
biurach informacyjnych i t. d. 

3. Wszyscy, którzy dla braku miej 
sca nie dostaną się do Wielkiej Ro- 
tundy (b. PWK.) na zebranie plenar- 
ne Kongresu, mogą uczestniczyć w 
obradach na sąsiedniej ' „Arenie” 
(przy Rotundzie), która pomieści kil- 
kadziesiąt tysięcy osób, a będzie po- 
łączona z Rotundą za pomocą mega 
fonów (głośników). 

4. Komisja aprowizacyjna komu- 
nikuje, że wydaje tanie obiady maso- 
we z kotła — w Dworze Huggera — 
wejście z ul. Śniadeckich 12. 

5. Komisja finansowa poleca od 
znaki, a 1,- zł. medale 10,- zł. nalep- 
ki a 20 groszy, śpiewniczki a 10 gro- 
szy. Można zamawiać pod adresen:: 
Komisja Finansowa — Poznań —- 
Dom Rzemieślniczy przy ul. Fr. Ra- 
tajczaka — telefon 5179 — aparat v. 


siebie — i cóż z tego? Dotychczas nikomu 


26. VI. 1980. Nr. 172. 


O NAWRACANIU ŻYDÓW 


PO NAWRÓCENIU SIĘ ŻYDA.. 


Otóż z punktu widzenia czysto! 
katolickiego nie można Żydowi na 
rzucić obcej mu narodowości (np- 
polskiej), jeśli jej nie chce, nie 
można również mu zabronić; 
przejść do innej narodowości (tp. 
polskiej), o ile tego chce, To mu- 
simy ustalić wbrew judeo - chrze- 
ścijanom, w swym nacjonalizmie 
żydowskim prześcigającym bodaj 
sjonistów, którzy w imię ' „Serca 
Jezusowego“, miłującego przede- 
wszystkiem „swoich? więc niejako 
w imię Kościoła zakazują przejścia 
nawróconym żydom do „niższej“ 
narodowości nieżydowskiej. Za 
swe „sentymenty” polskie niżej pod 
pisany musiał znieść niemniej dot 
kliwe obelgi od judeo - chrześci- 
jan, niż dawniej od judeo-socjali- 


stów, a już obowiązek odrzucenia 
Talmudu i bronienia społeczeństw 
chrzścijańskich przed akcją żydow 
ską ze strony nawróconych żydów 
— co jest najlepszym dowodem 
ich szczerości — doprowadza ju- 
deo - chrześcijan do niesłychanego 
rozdrażnienia, 

W każdym razie Żyd - katolik 
zachowując swą narodowość ży- 
dowską winien miłować swą Oj- 
czyznę polską i czcić ją za to, iż 
w przeciągu wieków była wierną 
temu, którego się swoi zaparli, na 
stępnie winien być uległy polskiej 
hierarchji katolickiej, bo niepodob 
na mówić o specjalnej żydowskiej 
hierarchji katolickiej ze względu na 
terytorjalny ustrój Kościoła i brak 
powołań kapłańskich wśród żydów, 
Najprostszem więc rozwiązaniem 
sprawy jest przejście  nawróco- 
nych żydów do społeczeństwa pol 
skiego, tak się zazwyczaj dzieje, 
nawet przyjęcie chrztu jest często 
uważane za dowód polskości 


Lecz dawanie chrztu zydom ze 
względów patrjotycznych jest nie- 
dopuszczalnem, ponieważ chrzest 
jest znamieniem życia chrześcijań- 
skiego, nie zaś politycznego, Z dru 
giej jednak strony należy wskazy 
wać żydom przyjmującym chrzest 
z tego względu na ścisłą łączność 
duszy polskiej z wiarą chrześcijań 
ską, że więc doprawdy Polakami 
nie będą. jeśli katolikami nie będą, 
zaś Polacy anty - katolicy są za- 
zwyczaj prowadzeni przez żydów, 
z którymi chcą zerwać, nie są tedy 
miarodajni w tej sprawie. 

Jeśli nie żądamy od nawróco 
nych żydów, aby przyjmowali na. 


| przyjęli. 


rodowość polską, to jednak mamy 
prawo i obowiązek domagać się, 
od nich, aby zrywali bezwgziędnie 
ze swem otoczeniem żydowskiem.| 
skore wiara ich będzie zagrożona! 
przez wpływ rozkładowy ich współ; 
plemieńców. Bez wiary niemasz: 
zbawienia, aby nie utracić wiary., 
prawdziwy chrześcijanin  gotówi 
jest pójść nawet na męczeństwa, 
bo wie, iż zapierając się Chrystu- 
sa. zgubi swą duszę w wieczności. 

Naszymi braćmi w żydowstwie, 
są te wszystkie dusze, które ciążą! 
do Kościoła, choćby chciały zostać! 
narodowo żydami. Duszą się one! 
w śmiertelnych kleszczach Talmu- 
du i antygoizmu, bojąc się zara- 
zem antysemityzmu chrześcijan. 
Lla nas, kapłanów katolickich. 
jest jasny obowiązek przyciągania: 
tych dusz do naszej świętej wiary: 
katolickiej, i pocieszania tem Ser-' 
ca Jezusowego, wciąż obrażanege. 
przekleństwami tej rasy, przed któ: 


rą musimy ochraniać społeczność! 
chrześcijańską, I 
r . p I 

Szczere nawrócenie żydowskie 


jest możliwe, wzbudzi poważanze: 
nawet żydów wrogich, lecz cierpie-| 
nie jest nieuniknione, Nawrócony: 
jednak Żyd winien pamiętać, iż Pra! 
recy i Apostołowie cierpieli z% 
sprawę Bożą, a Chrystus skonał 
na krzyżu, Zresztą Żyd czy chce 
czy nie musi cierpieć z powodu 
(hrystusa, jeśli cierpi wraz z Xim, 
b«c zie błogosławiony, jeśli prze- 
ciw Niemu, będzie przekięty ——! 
lcitium: non datur. Żyj trawróc eny: 
wna więc współcterpiec z Chry! 
suger dla zbawienia disz , tu 
m- ¿na mu zostawić p'etwszenstwo, 
dusz żydowskich, bo Chrystus przy: 
szedł do swoich, a swa Gó nie 


Chciałbym z całego; serca się . 
przyczynić do wyrwania z mroków 
judaizmu tych „chrystusowych” 
lusz żydowskich, których Optsz- 
szenie bardzo mię boli, a za <tóre 
Chrystus Pan również swą Boską 
rew przelewał. Myśl ta mi często 
przychodzi do głowy, gdy wzywa 
ja mnię z różnych stron do opu- 
szczonych dusz polskich na wy-, 
shodźctwie. Niech sam ten fakt po 
uszy owe „dusze Chrystusowe”: 
'ż mimo pochodzenia żydowskiego 
nożna być kapłanem katolickim ` 
tórego duszpasterstwa dusze pol- 
«ie się domagają. . 


Ks. J. Unszlicht. 


jeszcze 


przez myśl nie przeszło, aby ie wykonać? Wszak szko- | jnni... 


wargę — zbyt biedni, bowiem bogactwa nasze grabią 


MEXICANA 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 
25) 


20-cia lat był gubernatorem stanu, szanowanym 
i cenionym przez wszystkie rządy, których przetrwał 
kilkanaście. Doświadczenie to uczyło, że każdy na Świe 
cie rząd chce jaknajlepiej, ale robi rzeczy złe i dobre, 
tak jak umie i jak mu na to pozwalają okoliczności, 
władza bowiem każdego rządu jest rzeczą pozorną, ilu- 
zoryczną, nie tkwi bowiem w nim samym, jeno gdzie- 
indziej i zależną jest od całego szeregu czynników po- 
zornie drobnych i nic nieznaczących. I wiedział ten 
starzec stojący nad grobem, że niema na Świecie takie- 
go rządu, który może rozkazać skutecznie, aby wszy- 
scy mieszkańcy nosili zielone koszule i amarantowe 
sombrera, jeśli w ich upodobaniu kolory zielony j ama- 
rantowy są brzydkie. Rozumiał, aż nazbyt dobrze, że 
nie można rozkazać skutecznie, aby ludzie wierzyli 
w rozum albo w stare chodaki drewniane, jeżeli już 
wierzą w Boga i czują Jego obecność wszędzie. Dziwi! 
się przeto rządowi dyktatora Callesa, który edyktami 
chciał udowodnić ludności, że religja jest rzeczą nie+ 
potrzebną, a kościoły wielkim zbytkiem, podczas. gdy 
wszyscy prawie obywatele byli zgoła innego zdania. 
A już najbardziej go Śmieszył fakt, że z półdzikich In- 
«djan usiłowano na gwałt porobić marksowskich obywa- 
teli Świata całego, ucząc ich zasad czystego socjalizmu. 

— Przecie Meksyk posiada najpiękniejsze nowo- 
czesne ustawy socjalne — mrukną! złośliwie sam do 


ły nasze są najgorsze na globie całym, a nauczycielki, | 
ratując się często przed śmiercią głodową uprawiają 
prostytucję.. Tak, nie płacimy im regularnie pensii, 
więc cóż mają robić? 

Przepełniona troskami, siwa głowa senora Mazat- 
lan zwisła mu na piersi. Przypomniał sobie dawne cza- 
sv, gdy to jeszcze istniały szkoły katolickie przy | 
klasztorach i paraijach. Wtedy nauczycielki nie ginęły 
z głodu, a nauczyciele nie uprawiali bandytyzmu i nie 
głosili dla odmiany ideałów komunistycznych. Szkoła 
była wtedy tylko szkołą. Senor Mazatlan pamiętał owe 
czasy, gdy klerowi zabroniono wstępu do szkół, bo tak 
chceli protestanccy agitatorzy wojującego nacjonalizmu 
amerykańskiego, którzy do Meksyku wnieśli kwas nie- 
zgody religijnej, bigotyzm i wielki obcy kapitał, a na 
ustach mieli chrześcijańską przyjaźń. Stary gubernator 
znał tych misionarzy amerykańskich, cichych, uśmiech- 
niętych pokornie — jedną ręką rozdzielających egzem= 
plarze bibljii a drugą dolary, przeznaczone na ekono- 
miczny podbój Meksyku. 

Jako wysoki urzędnik, wiedział jaka była rzeczy- 
wista rola owych apostołów protestanckich, którzy za- 
słaniając się biblją, wykupili za doiary wszystką naftę 
i osiemdziesiąt procent , kopalń s.ebra, złota j żelaza. 
Rozumiał doskonale, Że najleps.em  iekarstwem dla 
kraju byłby pokój i oświata rzetelna. Ale pokój był 
niemożliwy, jak długo wszystkie bogactwa wytwarza- 
ne rękami ludu meksykańskiego, płynęły do krajów 
obcych — podczas gdy lud nosił na grzbiecie liczną 
tilmę i połataną sarapę.. _ 

— Jesteśmy zbyt biedni, aby mieć dobre szkoły— 
szepnął i jakiś straszny uśmiech wykrzywił mu dolną 


Senor Mazatlan wiedział doskonale, że jego oiczy- 
zna posiada największe złoża żelaza na globie. że ko- 
palnie srebra i miedzi liczą na tysiące, że o nafte mek- 
sykańską walczą oddawna dwai kuzyni, to jest Angli-. 
cy i Amerykanie, lecz rękami meksykańskich nędzarzy. 
Wszak nigdzie na Świecie nie spotyka się w takiej ilo-' 
ści szmaragdów, turkusów, topali, topazów, ametystów, 
i dżetów, jak w tem skarbcu świata — ale nigdzie nie- 
ma tylu nędzarzy, tylu głodnych i nagich dzieci. 

Stary gubernator przeżuwał dziś gorzkie myśli, to: 
bowiem, co się w kraju działo nie nastrajało na weso- 
ło — w dodatku senor Mazatlan przeczuwał. że gdy się 
wojna domowa rozpali, w dodatku wojna religijna. 
trzeba będzie rządzić twardo i bezwzględnie, a na to; 
nie miał już sił. 

— Povełniłem już dość nienrawaści w imie dobra 
ojczyzny i w imię prawa — mruknał cicho — a nłe 
chcę nowych długów zaciągać, bo mi iuż niewiele lat 
pozostało na tym Świecie; zresztą, któż wie, co jest 
tam, po tamtej stronie życia? 

A gdy tak rozmawiał w myślach sam ze sobą, 
wszedł woźny i zameldował przybycie porucznika Jua- 
reza, który wrócił z wywiadn. 

— Niech weidzie -— rozkazał gubernator. 

Do gabinetu wszedł młody oficer i skłonił się uni- 
żenie. 

— Proszę. niech pan siada — rzekł Mazatlan i re- 
ką wskazał porncznikowi fotel. Cóż nan powie nowego? 

— Wieści sa. panie gubernatorze — zaczął Juare7 
i podniósł się odruchowo z fotelu. 


Cd. n 
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ŻYCIE GGSPUDPRCZE 


POLITYKA HODWLANAO 


36 PUNKTÓW UCHWAŁ KONFERENCJI 


W dniach 20 i 21 b. m. odbyła 
się w Min. Rolnictwa konferencja 
w sprawie państwowej polityki 
hodowlanej. Uchwały tej konfe- 
rencji, zawarte w 36 punktach, 
obejmują całokształt planowej ak 
cji mającej na celu rozbudowę 
ustawodawstwa i zarządzeń 
ochronnych hodowli i produkcji 
rolniczej, w dziale hodowii, ubo- 
ju, transportu, organizacji i t. d. 

Uchwały domagają się równo- 
miernego rozwoju wszystkich 
dziedzin eksportu .nięsnego, co 
uchroni producentów od fluktua- 
cji koniunktury. Dalej domagają 
się wprowadzenia premji wywo- 
zowych na nierogaciznę, co u- 
nieszkodliwiłoby konkurencję nie 
miecką, W dalszym ciągu zazna- 
czono, że niektóre państwa sto- 
sują przepisy weterynaryjne dla 
celów gospodarczych į wskutek 
tego Polska nie ratyfikowała ge- 
newskiej konwencji antireglamen 
tacyjnej, jako niezabezpieczają- 
cej interesów krajów rolniczych. 
Natomiast pożądane jest zawie- 
ranie dwustronnych umów wete- 
rynaryjnych. 

Dla przeprowadzenia pianowej 
akcji konieczne jest stworzenie 
centralnej instytucji, opartej na 
regjonalnych zrzeszeniach zawo- 
dowych oraz wzmożenie działal- 
ności spółdzielni przez udzielanie 
im odpowiednich kredytów. 

Z powodu braku należytej sta- 
tystyki konferencja uważa za ko 
nieczne częstsze przeprowadze- 
nie spisów zwierząt domowych. 
Notowania cen powinny odby- 
wąś, się przy udziale przedstawi- 
cieli hodowców. 

Niezbędnem jest zniesienie po- 
datku obrotowego przy tranzak» 
cjach żywymi zwierzętami do- 
mowymi, ich produktami w sto- 
sunkach z zagranicą i zmniejsze- 
nie go przy tranzakcjach we- 
wnatrz kraju. 

W dalszym ciagu uchwały do- 
magają się obniżenia taryf kole- 
jowych przy transportach zagra- 
nicę oraz wewnątrz kraju, uru- 
chomienia specjalnych pociągów 
dla przewozu inwentarza żywe- 
go i mięsa, powiększenia ilości 
wagonów - chłodni, zaopatrzenia 
statków w komory chłodne, ra- 
| Wn E 


Zjazd Izb handlowych 


Projek“ ustawy budowlanej. — 
Statut związku izb, 

Na odbytym w dniu 23 b. m. 
zjeździe Związku Izb przemysło- 
wo =- handlowych na czoło uchwał 
Zjazdu wysunęło się przyjęcie pro- 
jektu ustawy budowlano - mieszka 
niowej i statutu Związku Izb, Pro 
jekt ustawy mieszkaniowo - budo- 
wianej, opracowany przez Izbę 
Warszawską pod kierownictwem 
p. prez. C. Klarnera, został uchwa 
lony głosami 5-ciu izb przeciw 
4-em. Projekt ustawy zostanie 
przedstawiony Rządowi, 

W sprawie projektu ustawy no 
welizującej ustawę o ochronie loka 
torów (7-0 pokojowe mieszkania), 
izby zdecydowanie wypowiedziały 
się przeciw uchyleniu ochrony w 
stosunku do 7-0 i więcej pokojo- 
wych lokali. 

Zjazd przyjął ostateczny statut 
Związku Izb Przemysłowo - Han- 
dlowych. Stanowi to doniosły etap 
konsolidacji jednego z najwięk- 
szych działów samorządu gospodar 
czego i jest ważną podstawą dla 
powołania do życia Naczelnej Izby 
Gospodarczej. 

Jako organ wykonawczy Izb — 
powołana została jednomyślnie na 
rok bieżący w charakterze t. zw, 
izby urzędującej — Izba przemy- 
słowo - handlowa w Warszawie. 


cjonalnej rozbudowy rzeźni, usta 
nowienia ochrony celnej dla tłu- 
szczów, wprowadzenia standary- 
zacji nawet przymusowej we 
wszystkich działach produkcji ho 
dowlanej oraz dostosowania pol- 
skich standartów do zagranicz- 
nych, pomocy magistra.ów przy 
transportach mięsa. i nabiałów 
do miast. 

Co do przemysłu maślanego, to 
uchwaiy domagają się również 
centralizacji jego chłodni, standa- 
ryzacji, odpowiedniego taboru 
przewozowego, ostrożnego ob- 
chodzenia się z transportami, Za- 
opatrywania szpitali, koszar 1 
więzień w wyroby krajowe, 
zwrotu ceł od wywożonego ma- 
sła od 1 września. 

Uchwały dotyczące  iajczar- 
stwa, domagają się ścisłego prze- 
strzegania przepisów  standary- 
zacyjnych, niedopuszczania do 
eksportu jaj nieczystych, oraz 
przeniesienia kompetencji w spra 
wie eksportu jaj z Min. Przemy- 
słu i Handlu do Min. Rolnictwa. 


Racjonalizacja eksrortu 
Fabryczna oczyszczalnia szczeciny 
w Zamościu, 

Ciągłe narzekania odbiorców 
zagranicznych na jakość. polskiej 


stytut Eksportowy do podjęcia 
starań w kierunku uzdrowienia 
panujących w tym dziale ekspor- 
tu stosunków. Starania te poszły 
w dwóch kierunkach, 
wicie: 

1) w kierunku uszlachetnienia 
produkcji umożliwiającego Wwy- 


wóz towaru przerobionego za- 
miast surowca, - Ao „A: 
2) w kierunku pewńej regla- 


mentacji wywozu maiącej na ce- 
lu ograniczenie wywozu szczeci 
ny w stanie nieprzerobionym. 
Owocem starań Instytutu w kie- 
runku reglamentacji wywozu jest 
rozporządzenie ministra Skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraz Rol- 
nictwa z dnia 1 maja r. b. o usta- 
nowieniu ceł wywozowych od 
szczeciny, włosia i sierści. 

Równolegle z tem Państwowy 
Instytut Eksportowy podjął, jak 
to już wyżej wspomniano, inicja 
tywę w kierunku stworzenia war- 
sztatów należytej przeróbki su- 
rowca, który dotąd był w kraju 
przerabiany wyłącznie w sposób 
rękodzielniczy przez kiłkanaście 
warsztatów ręcznych głównie ma 
jących swą siedzibę w Międzyrze 
czu oraz przez fabrykę szczotek 
Stefana Czernickiego w Zamo- 
ściu. Ten pierwotny system prze- 
róbki okazał się jednak niewy- 
starczający wobec czego z inicja 
tywy pp. dyrektora Stanisława 
Osbergera i Stelana Czernickie- 
go z Zamościa powstało konsor- 
cium pod firmą Przędzalnia Wło 
sienia, Sp. Z 0. 0. w Zamościu, 
które już w połowie ub. r. podię 
ło energiczne starania, celem 
utworzenia w Zamościu fabrycz- 
nej oczyszczalni szczeciny. 


najnowocześniejsze urządzenia: 
Narazie ruch fabryczny odbywa 
się pod nadzorem specjalnie spro 
wadzonego z zagranicy montera, 
którego zadaniem jednakże jest 
odpowiednie pouczenie personelu 
dzie prowad poczem fabryka bę 


dzie prowadzona siłami krajowe 
mi, jednak pod kierunkiem mai- 
stra sprowadzonego z Francji, 
który w myśl umowy zawartej 
przez spółkę z jedną z najpoważ 
niejszych francuskich firm impor 
towych będzie dbał o utrzymanie 
produktu na stopie wymagań za- 
zranicznych odbiorców. 


W Gdyni 


Ruch towarowy w drugiej deka- 
dzie czerwca, 


W drugiej dekadzie czerwca do 
portu w Gdyni zawinęły 63 statki| 
o ogólnej pojemności 57,202 t. r. 
n. i wypłynęły z portu również 63 
statki o pojemności 55.847 t. r. n. 
Pasażerów przybyło 583, wyjechało 
— 846. Przywieziono towarów (W 


tonach): łomu żelaznego — 6.033. 
rudy żelaznej — 2.834,5, tomasyny, 
— 3.200, ryżu surowego — 7.723, 
smalcu amerykańskiego — 735,3, 
słoniny amerykańskiej — 287,7, 
drobnicy — 156,3. Razem przywie 
ziono w okresie sprawozdawczym 
21,620,3 t. Wywieziono: węgla 
eksportowego —- 68.783,5, węgla 
bunkr. — 4,516,5, ryżu polerowa- 


nego 200, mąki ryżowej 400, cukru 
— 3.280,3, koksu — 135, masła do 
Anglji — 65,8 i drobnicy — 58,9. 


[ZE SWIATA 
Walka z chrabąszczami 


Zniszczono miljon owadów. 


Rok bieżący jest rokiem „Uro- 
dzaju” chrabąszczy nietylko w Pol 
sce, lecz i w innych krajach euro- 
pejskich. Tak np, w niektórych 
prowincjach Francji plaga ta dała 
się dobrze we znaki, a na wyspie 
Re nawet zaprowadzono obowiąz- 
kową walkę z chrakąszczami. Każ 
dy właściciel ziemski, z rozkazu 
władz musiał dostarczyć I kg. tych 
szkodliwych owadów na każdy hek 
tar posiadanej ziemi, za dostarcze 
nie większej ilości wyznaczono pre 
mje, To też w przeciągu 15 dni 
przyniesiono do merostwa w Saint 
Marie de Re i zniszczono 1000 kg. 
chrabąszczy. Jeżeli się przyjmie, 
że każdy kilogram zawiera 1000 — 
1200 sztuk, to zniszczono około mi 
ljona tych owadów, które nietylko 
same niszczą drzewa, ale których 
larwy, zwane pędrakami, równie są| 


Ogółem wywieziono 77.440 t. 
Obrót ogólny zatem wyniósł 
99.060,3 t. towarów i pasażerów 
1.429 osób. 


Walne ; 


szczeciny skłoniły Państwowy In, 
| 


a miano- | 
/16 ul. Koszykowa 43. 


zebrania 


Dnia 28 Tow. akc. Warsz. Dróg 
dojazdowych, Marszałkowska 9. 

K. Rudzki i sp. o 17 biuro zarz. ul. 
Fabryczna 38. 

Kadzielnia zakł. przem. o 19 ul. 
Boduena 1 Warsz. 

Park tow. ubezp. o 12 lok. ski ul. 
Krak. Przem. 59. Warsz. 

Kossyb Żbikowskie zakł. stalowe 
o 17 lok. ski ul. Jerozolimska 45. 

Nadsłucz. Przemysłowcy leśni o 


Pacific tow. handl. - przem. o 18 
ul. Jerozolimska 25. 

Pharma magist. Bolesiaw Sawor- 
nicki w. Krakowie o 18-ul. Długa 46. 

Krakowskie tow. ubezp. o 10 r. w 
Krakowie ul. Basztowa 8. 

Poznańska kelej elektr. w Poza- 
niu o 12 ul. Gajowa 1  zatwierdz. 
stat. sprawozd, 

Francuska ep. akc. Kopalń galicyj 
skich zebr. o 11 w Paryżu ul. de la 
Victoire 76. 

Polskie kopalnie skarbowe na Gór 
nym Śląsku w Katowicach o 17 sie- 
dziba sp. ul. Kochanowskiego 18.7 

Śląski Bank Eskontowy w Bielsku 
o 16 lok. hanku ul. Kazimierza Wiel- 
kiego 2. 


= + 


GIEŁDA 


DEWIZY 


Holandia 358.60 (sprz. 359.50, 
kupno 357.70). Londyn 53.35 i pół 
(sprzedaż 43.64 i pół, kupno 
43.24 i pół). Nowy Jork 891 
(sprzedaż 8.93, kupno 8.89); Pa- 
ryż 35.03 (sprzedaż 35.12, kupno. 
| 34.04), 

Obroty średnie. Tendencja słab 
sza dla dewiz na Nowy  Jork,: 
mocnieisza — dla dewiz europej- 
skich. Dolar gotówkowy w obro- 
tach pozagiełdowych 8.889, Ru- 
bel złoty 4.61, Gram czystego 
złota 5.9244, W obrotach między- 
bankowych: Berlin 212.72. 


Puszczona w ruch 7 czerwca. 
r. b fabryka zaopatrzona jest w. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


7 proc. pożyczka stabilizącyj- 
na 83.25; 5 proc. konwerysjna 
„55.50; 10 proc. poż. kolejowa 


102.50 (w proc.). 


AKCJE. 

Bank Dyskont. 116.00. Bank 
Polski 167.75. Bank Zw. Sp. Zar. 
72.50. Firley 30.00. Ostrowiec 
55.00. Starachowice 16.25. 


_ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


niestychanie szkodliwe. 


Rekord 


osiągnięty przez przyrodnika, 


Wybitny przyrodnik amerykan- 
ski William Beebee, który od Sze- 
regu lat poświęca się badaniom 
flory i fauny podmorskiej, zdobył 
„rekord głębokości”. Podczas prac 
swoich w morzu, w pobliżu wysp 
Bermuda, opuścił się on na głębo- 
kość 5on stóp pod poziomem mo- 
rza. Najwyższa błębokość dotad 
osiągnięta przez nurków wynosiła 
325 stóp. Beebee dokonał tego w) 
specjalnej przez siebie zbudowanej, 
kuli stalowej, opatrzonej w szyby 
kwarcowe. Podczas pobytu swego 
na tej głębi rozmawiał on przez te 
lefon z załogą okrętu, z którego ku 
lẹ opuszczono na linie stalowej, 
Beebee. twierdzi,” że w niedalekiej 
przyszłości 'tak udoskonali swój 
przyrząd, że będzie mógł opu- 
szczać się do głębi ośmiuset me- 
trów. 


Humor 


— Będę musiał zmienić miesz- 
kanie, ponieważ moja gospodyni 
jest zanadto ciekawa. 

— Cóż ona takiego robi? 

— Od trzech miesięcy pyta 
mnię codziennie: Mój panie, kiedy 
pan nareszcie zapłaci czynsz? 

Gość: — To jest bezczelność. 
Za jedną noc każecie mi płacić 15 
złotych, a przecież musiałem spać 
na bilardzie, 


5 
ZA 10 DOLARÓW 


Nieznany obraz Rafaela, 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że w tych dniach przywieziono do 
Wiednia obraz, który rzekomo jest 
dziełem Rafaela lub jednego z jego 
uczniów, Obraz ten nabył w czasie 
wojny proboszcz kościoła ormiań- 
skiego w Konstantynopolu od pew 
nego artysty rosyjskiego za ro do 
larów. Wartość obrazu oceniają 
obecnie na 300,000 dolarów. Obraz 
ten ma być przekazany do zbada- 
nia rzeczoznawcom wiedeńskim 


Jak 


uchronić się od piegów 


Pora letnia, skądinąd bardzo 
miła, dla ludzi skłonnych do 
piegów jest utrapieniem. Wpraw- 
dzie istnieje wiele środ- 
ków przeciw piegom. które 
wszystkie są skuteczne, piegi bo- 
wiem bardzo łatwo ustępują. Ma- 
ją jednak tę złą stronę, że rów- 
nie łatwo powracają po pierw- 
szem zetknięciu się ze słońcem. 
O wiele racjonalniejsze zatem, 
niż pozbywanie się piegów jest 
|zapobieganie im, co można usku- 
tecznić w sposób następujący: 
przedewszystkiem unikać należy 
bezpośredniego Światła słonecz- 
nego. Powtóre nosić trzeba sze- 
rokie kapelusze barwy czerwono 
albo zielono - żółtej (to odnosi 
się oczywiście do płci pięknej). 
Wreszcie kilka razy dziennie na- 
cierać twarz mieszaniną, składa- 
iącą się z 10 gr. boraksu, 100 gr. 
wody kolońskiej. 


Promienie „wzrostu ===" 


Droga do przyszłej djagnozy raka. 


posiedzeniu 


Na  onegdajszem 


|Wiedeńskiego Towarzystwa Lekar 


skiego przedstawił docent dr. Poli 
tzer obecny stan badań nad t. zw. 
promieniami wzrostu  odkrytemt 
przez badacza rosyjskiego Gut wi- 
cza. Uczony wiedeński dr, Korn- 
feld przeprowadzał na korzeniach 
cebuli i kulturach bakterji ekspery 
mentalny dowód istnienia tych pra 
mieni, których istnienia zwykłem! 
metodami fizykalnemi nie można 
było ze względu na ich małą inten 
sywność stwierdzić. Doświadczenia 
dokonane na organizmie ludzkim 


Hotelarz: — To przecież bar- 
dzo tanio. Spał pan ro godzin, a 
za bilard płaci się normalnie 3 zł. 
za godzinę, 

Lekarz przygotowuje delikatnie 
swego pacjenta, 98-letniego starca, 
na bliską śmierć. 

— To wszystko dlatego, mówi 


„chory, że w roku 1866-tym wyką- 


pałem się raz w bardzo zimnej wo 


' dzie. 


Matka: — Jeżeli wyjdziesz za nie 
go zamąż moja noga nigdy nie prze- 
stąpi progu waszego domu. 

Córka: — Ach, gdyby mama mu 
tc powtórzyła, nie widziałby już żad 
nej przeszkody do ożenienia się ze 


|doprowadziły do stwierdzenia, że 
tylko trzy grupy komórek organiz 
mu ludzkiego wysyłają promienie 
wzrostu, a mianowicie komórki 
| szpiku kostnego, krwi i mięśni czyn 
jnych, U chorych na raka traci 
| krew zdolność wysyłania wspomnia 
nych promieni, podczas gdy komór 
ki raka zdolność tę nabywają. Przy 
innych chorobach, jak np. przy 
| chorobach zakaźnych gruźlicy, sy 
filisie i t. d. nie nastepuje tego ro 
dzaju przesunięcie zdolności wysy 
łania promieni wzrostu, Prelegent 
wyraził nadzieję, że doświadczenia 
z promieniami wzrostu wskażą 
nam drogę do przyszłej djagnozy 


mng. | raka 
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MAJSTER 


WARSZAWA, 


murarstwa po cen 


DODY DY MY 


AWA WAL W NAW 


Mu 


ANTONI 


Przyjmuje wszelkie roboty a mianowicie: 


budowle od fundamenfu, nadwyżki, 
przeróbki, odnawianie oraz wszel- 
kie roboty wchodzące w zakres 


WUSOWJ WUJA 


MURARSKI 


LANGE 


DZIKA Nr. 12. 


UOOWOCWO WWP WAWA 


ach przystępnych. 


APO WAW OWA 


SKŁAD SUKNA 


i KORTÓW 


POLECA A WYBÓR TOWZ e y 
RÓŻNYCH FABRYK 


. KRAWCZYŃSKI 


KUTRA 
| Raty najdogodniejsze t najtaniej. 
| Przerahianie i reparncja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 


Z. GĄSIOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


OD CI SK 
Ge 


P A % 
nai N9- 74044! 


FUTRA 
Wielki wybór najnowszych modet 
CY o DY sw 


. M. PLESZOWSKI 
Chmielna Nr. 35 tel. 66-51. 


ga 
Di) 


Wytwórnia Wyżymaczek 
aluminjowych patentowanych 


Jepsze | o wiele tańsze od zagranicznych 


A Wykwintne 
ubiory męnkie polecą firma: 


, nazrkA Gieniczno FARM 
*-" AP.KOWAL <i: 
' WARSZAWA 


ME CZYŻEWSKI „. 
wake a BLE m... | NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH zaa e © 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58. JAN: ŚNIEGUJ 


stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 


Nozetki! Brystolki, okazyjne salony ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyi- 


4 komplety klubowe. Gotówką, ratam’. mR wintną robotę swoich i z powierzonych 
Dogodne warunki. materjałów. Solidnym udziela kredytu. 
FLORYDA” | 
kAd 5 
Chmielna Nr. 4i, róg Marszałkowskiej K c S ea 
: Q | w Warszawie, Marszałkowska 39-—a, 
aaa po WŁOscz, = tel. 235-96. Przyjmuje obstatunki z 
DJ I a własnych i powierzonych materjałów, 
Ue no po cenach przystępnych. Solidnym 
URU T | arty camie ia 
U Krawiec Meski 
WŁ. GODLEWSKI 
R Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
> | M i Ę D ZY N A R 0 A W A WY 5 T AW A Junki z „własnych i powierzonych ma- 


, terjałów. Ceny przystępne. 


SW apeos NA 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


R. BIERNACKI | 


Warszawa 
uł. Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 
toty wchodzące 


KOMUNIKACJI i TURYSTYKI 
w POZNANIU 


W Wystawie bierze udział 


państw z pięciu kontynentów t 


w za- Kapelusze i czapki męskie 


res obuwia ortopedyczi OL - ST AT 
ug według ostamia | Otwarcie 6 lipca 1936 r. ka LT 
i ; A rębacka Nr. 11. i 
vymagań ortopedji | 4; 
| GT. +, ÓRmawa > Poo=wrv=cin 
rowy mver ery 
z Na sezon letni, 4 ją A 
najnowsze faso- Dyrekcja Tramwajów Miejskich w Warszawie zawiadamia, że Fabryczne Składy Mebli 
ny i kolory ka- sprzedaż biletów terminowych na III-ci kwartał 1930 rok rozpoczyna się M. KLASURA 


w dniu 25 b. m 
1) w biurze Dyrekcji Tramwajów przy ul. Młynarskiej 2 od godz. 9-e 
do 15-ej a w soboty od godz. 9-ej do I2-ej. 
2) na Stacji Miejskiej Kolei Państwowej przy ulicy Królewskiej 23 od 
godz. ej do 14-ej. 
3) w Polskiem Biurze Podróży „ORBIS* przy ul. Marszałkowskiej 98, 
Królewskiej 16, Bielańskiej 1 i "Nalewki 8 od godz. 9-ej do 15-ej. 
Bilety ulgowe oraz bilety bezimienne dla jinstytucyj państwo- 
wych i komunalnych można nabywać wyłącznie w biurze Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich. 
Cena normalnego biletu wynosi ZŁ 87.50 
„ Ulgowego „ 52.50 
Bilety ważne zarówno w dzień jak i w nocy, droższe są o 100%,” 
Dla uniknięcia zbytnego natłoku przy wykupywaniu biletów 
w ostatnim dniu, uprasza się publiczność o jak najwcześniejsze ich 
nabywanie, zaznaczajac, ża biiety, wykupione na III-ci kwartał 1930 rok 
ważne będą juź od dn. 25 b. m. 


peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


Poleca Pochmara 


Zgoda 5, tel. 79-24. 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe. sahinety salony ora; 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, ble 

bljoteki, „iurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t, p. Cery nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


ZAKŁAD 
ORTOPEDYCZNY 


J. Zawodnika 


Warszawa, Leszno 25, 
front, I p., tel. 1396-14. 
Istnieje od roku 1910, 
Wykonywa aparaty 


U TANE TY OTR O ŁOM MORT TYT PTY TY TOY TYT TYTAN 


niez: 


a ian p | Ę CE $ 2 R AJ B E R A mieszkaniowa MEBLE 
sztuczne najnowszych 1 kuchan'8 Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 


systemów, gorsety pro- 
stujące, także bandaże 
rupturowe, pasy brzu- 
szne i t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze- 


ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


|. OWI Ben EE 
Mocna I trwała, konstrukcja stała hermetycznoś/, 
a skutkiem tego 5©% oszczędności opału w porównaniu do 


go. Wszystko wykony- wszystkich pleców kaflowych, Zbędneść corocznych remon= STEFAŃSKI 
wa się według ostat- tów. estetyka. gwarancja, tanłość. Drzeszło 10.0655 
Ls, KOŃ =Y orto- sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
rglcznej. i urzędy, OKRYCIA a 


Wynalazek wyrób całkowicie polsirię 


KAROL SZRAZJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-535, 


WDRO WO WJ W CWA WWW NOAA AL A 


NN a Ni 
nagozsEDRNAŁOSOZLZZONZZNRUSAELREZZOCONZOA Ana Tian EL d r TT YTY 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHAWICZNY 


pa 
ED DAMSKIE | MASKIT „A 


KUPUJĘ MEBLE, pia.ma, dy- 
wany, futra, antyki i kwity lom- 
bardowe. Łoś, Marszałkowska 131, 
telef. 138-37. 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So- 
lidna robota. Ceny konkurencyjne, 


L. SZABŁOWSKI 


A) Kancelarja Prywatnego Se- 
minarjium Ochroniarskiego z pra- 


wami państwowych seminarjów Bracka Nr 6. 
ochroniarskich Turkiewiczówny, WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powiśle) 

Chmielna 48 przyjmuje zapisy frowsdrony przez. długoletniego kierowniki POŃCZOCHY. tia 
i udziela „nformacji codziennie SZKCŁY RZEMIOSŁ XX SALEZJANÓW TRYKOTAŻE Mz 
od 10—2. Jedyny Chrześcijański dam ` 


vykcnuje: ERAMY I OGRODZENIA kościelna I cmen' 
baikcny. kLąłustrady. żaluzja | okucia dookian 


pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


NN 


„asnaXokRonna aRaBSEOZDOŁAOCNnaNQ 


BIURO ZBOROWSKIEJ, Mazo- 

wiecka 4 na łato, angielski, fran- 

cnski młode; polki, języki muzy- 
ka; studenci. 


l drzwi., tudzież wszeikie reparacja 


aavcunecnoRo ARPEUUZCOZLO NATZASOWNAZZACGEYSZZSNACNI SACO OZEDĄS znnunNaNIEOG2G 
| i reformy w wielkiin wyborze. 


r 


26. VI. 1930. Ne. 172. 


Gdzie można najtaniej 
kupić? 


PRZYBORY 


ORTOPRDYCINE 


lecznicza I 
aszczupiająco 


GUMOWE 
pończochy 


na żylaki > 
ZAKLAD 


ORTOP. W. Lachowicza: 


Warszawa, Narazstrawska 123, pierwsza piętra ` 
CENY PRZYSTĘPNI! i 


Protezy z duraluminium : 


wN niezwykle lekkie i tewa= 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecze 
nicze- ortopedyczne 1 
chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepukline- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 


Poleca Wytw. Przyrz. Orton. 


ANT. KUGLERA 


MŁLSZAŁKOWSKA 421 Pialra. 
telefon 146-532. 


Medale złote: Petersburg 191% 
Warszawa 1927. 
chrześcijańasścai 


ER 


Pism 


SZKOŁY KROJU 


| a Pd 
Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co% 
- dziennie przyjezdnym locum 
na miaiscu : 


CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 87, tel. 101.71. 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy: 
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodownie pokn- 
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


s nOŻNI 


Pióra wieczne reparuje specjalny za- 
kiad po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 38. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szhła 


„ B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-102 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca 


| Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowe, grani- 

towe z piaskowca i reparacje tako- 

wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki | Marszałkowska Nr 154. Warunki ^o- 


| godne, cenniki bezpłatnie. 


26. Vi. 1930. Nr. 172. 


0 ZDRADĘ GŁÓWNĄ 


ZAKOŃCZENIŁ PROCESU TE 


RORYysSTOw HAJDAMACKICH. 


(Korespondencja wiasna). 


Lwów, dnia 22 czerwca. | 

Po ponownem zamknięciu po 
stępowania dowodowego przewo- 
dniczący udziela głosu prokura- 
torowi Lipsowi który w 5-godzin 
nem przemówieniu n. in. oświad 
czył: 

Wielki proces o zdradę stanu 
po 5-tygodniowem trwaniu dobie 


ga końca. Teraz wy sędziowie 
przysięgli macie wydać werdykt, 
na który oprócz oskarżonych, 


czeka całe społeczeństwo. Tło te 
go procesu jest polityczne. Na je 
go czoło wysuwa się zdrada głów 
na, bez której akcja wywrotowa 
sabotaż, teror, zamachy i t. d. 
nie miałyby miejsca. Zdrada sta- 
nu to najcięższa zbrodnia, jaką 
przewiduje ustawodawstwo kar- 
ne. Oskarżeni zamierzali drogą 
zbrojnego powstania teroru i sa- 
botażu oderwać Małopolskę 
Wschodnią i Kresy od państwa, 
polskiego. Środków do tego jest 
dużo. Organizacja miała na celu, 
przygotowywanie gruntu do zbroj 
nego powstania. 

Omawiając strukturę ukraiń- 
skiej organizacji wojskowej zało- 
żoną przez Konowalca, prokura- 
tor podkreślał polityczną i bojo- 
wą działalność tej organizacji. 

Organizacja ta prowadzi pro- 
pagandę antypolską zagranicą, 
organizuje zamachy na budynki 
państwowe i urzędników państwo 
wych, napady rabunkowe i akcję 
sabotażową. 


Gdyby kilkaset takich tajnych 
organizacyj wojskowych, rozsia 
nych było po Polsce, to mogłoby 
to stanowić  niebezpieczeństwo 
dla państwa w czasie konfliktu 
zewnętrznego. Dlatego też pań- 
stwo musi ścigać z całą enerzi4 
takich zdrajców stanu. Następnie 
prokurator omawiał przestępczą 
działalność oskarżonych. 

Prokurator zakończył swe 
przemówienie, domagając się U- 
'karania winnych w myśl aktu 
oskarżenia. 

Następnie jako zastępca po- 
wództwa cywilnego przemawiał 
adw. dr. Pieracki, wreszcie rozpo 
częły się przemówienia obrony. 
i Pierwszy zabrał głos dr. Staro- 
solski. 

47 pytań dla sędziów przysię 
'głych zawierają 23 stronic bitego | 
pisma maszynowego. | 

Jak wiadomo, wszyscy terory 
ści oskarżeni są o zdradę stanu. 
Co do pierwszych 7-miu oskarżo 
nych pytania sformułowane Są) 
w kierunku zbrodni zdrady głów 
nej z paragrafu 58 u. k., iako 
bezprośdnim sprawcom. Na wy- 
padek potwierdzenia powyższych | 
pytań grozi im kara Śmierci. | 

Pytania co do reszty oskarżo | 
nych sformułowane są w kierun, 
ku dalszego współudziału w z'ro 
dni zamachu dynamitowym, zbro! 
dni nakłaniania do podpalenia. sa. 
bołażu i do napadu na axzbulans 
pocztowy w Winnikach. J. B. 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW. 


Kredyty budowlane. — Minister- 
stwo skarbu wobec uruchomienia 
pierwszej serji 3 procentowej premjo- 
wej pożyczki budowlanej, przezna- 
czyło na budowle. Chcąc wykorzy- 
stać sezon budowlany, postanowiono 
uruchomić kredyty od 1 lipca począw 
szy w 6-ciu ratach miesięcznych. * 

Z miast Małopolski Wschodniej c- 
trzymają m. in. kredyty: Borysław 
—45.200 zł, Brody — 48.200, Brzeża- 
ny -- 80.000, Bołszowce — 25.000, 
Boborodczany — 28.2000, Buczacz — 
,25.600, Czortków — 150.000, Droho- 
bycz — 180.000, Gródek Jag. — 
41.300, Jarosław — 102.400, Kałusz — 
27.400, Kołomyja — 234.300, Lwów— 
2.800.000, Łańcut — 22.900, Prze- 
myśl —- 362.300, Rawa Ruska — 
60.000, Rzeszów — 185.300, Stanisła- 
wów — 446.900, Śniatyń — 145.000, 
Stryj — 204.000, Sambor — 93.000, 
„Sanok — 47.800, Tarnopol — 550.000 
Tustanowice — 40.600, Trembowla 
100.000, Złoczów 45.200, Zaleszczyki 
— 50.000, Żółkiew — 45.900. Z in- 
nych miast Krynica otrzyma 61.000, 
Łuck 6.200.000, Gdynia — 2.500.000, 
Gdynia Wybrzeże — 750.000, Poznań 
— 1.885.000, Kowel — 100.000, Krze- 
mieniec — 100.000, Grodno — 317.000 
Druskieniki — 60.000. 


> 


| WOJ. KIELECKIE. 


B.ADOM. 


Zmiany wśród nauczycielstwa. — 
Z kończącym się obecnie rokiem szkol 
inym sporo z nauczycielstwa przecho 
dzi na emerytury inni starają się o 


z A AOR UZyskarie po emerytach etatów. Dnia 


WOJ. KRAKOWSKIE 


KRAKÓW. 


Zjazd chrześcijańskich nauczycieli. 
Odkędzie się tu w dniach 3 i 4 lipca. 
Program zjazdu obejmuje: 

Dnia 3 lipca nabożeństwo w kate- 
drze na Wawelu, otwarcie zjazdu w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, re 
feraty prof. I. Chrzanowskiego ,,Pol- 
ski ideał wychowawczy“, oraz dyr. 
Stemlera „Nauczycielstwo a praca 


WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO. 


sko - litewskiem nocy 
wdarło się kilku uzbrojonych osobni- | 
ków, którzy zamordowali emigranta 
litewskiego Jerzego Godulewicza. Że 
napad nie miał tła rabunkowego, do 


wodzi fakt, iż napastnicy zrabowali 


społeczno - oświatowa. Następnie 
wybór komisyj, zatwierdzenie zmian 
statutu, sprawozdania i dyskusja nad 
niemi 

Imia 4 lipca obrady komisji, spra 
wozdanie z nich i uchwalenie wnio- 
skćw kom'syjnych, wybory członków 
Zarządu Giównego i komisji rewizyj 
nej, oraz zamknięcie zjazdu. W dniach 
516 lipca edbędzie się zwiedzanie za- 
bytk:w i wycieczki krajoznawcze. 


WOJ. WARSZAWSKIE 
PRUSZKÓW. 


Poświęcenie sztandaru. — Dn. 21 
b. m. dbyła się tu uroczystość poświę 
cenia sztandaru chrześcijańskiej mło 
dzieży robotniczej „Odrodzenie, 


Poświęcenia sztandaru dokonał J. 
E. Ks. Biskup Szlagowski, który w 
tym celu wyjechał do Pruszkowa w 
towarzystwie ks. prałata Kaczyńskie. 
go. Dostojnego Pasterza u wejścia 
do kościoła witali miejscowy pro- 
boszcz ks. Tyszka, pułk. Rawicz, bur- 
mistrz miasta p. Cichecki i inni. 

W odpowiedzi na powitanie ze stro 
ny ks. proboszcza i po sprawozdaniu 
ks. Malewskiego z działalności „Odrv- 
dzenia“, Ks. Biskup odpowiedział w 
serdecznem przemówieniu. 

Po poświęceniu odbyła się uroczy 
sta akademja, w czasie której przema 
wiali burmistrz Cichecki oraz przed- 
stawiciele organizacyj społecznych pp. 
Chaciński, Janczewski, Kaczorowski i 
in. Po akademii i wbiciu gwoździ pa 
miątkowych młodzież podejmowała 
Ks. Biskupa i zebranych gości czarną 
kawą. 


dokumenty i papiery przechowywane 
przez zamordowanego. 

Wstępne dochodzenie ustaliło, iż 
napastnicy przybyli z za kordonu, 
gdzie też zdążyli się ukryć. Zarządzo 
ny pościg nie dał żadnego rezultatu. 
Ślady zaś, prowadzące w kierunku gra 
nicy litewskiej, zdradziły ponad wszel | 
ką wątpliwość kierunek ucieczki na- 
pastników. 

Obecnie graniczne władze polskie 
zwróciły się do władz litewskich z żą 
daniem natychmiastowego zwołania 
koniserencji mieszanej, celem ukara- 
nia winnych. Władze litewskie ze 
swej strony wyraziły zgodę na odby- 
cie takiej konferencji. 

Kredyty budowlane. — Bank Go- 
spodarstwa Krajowego dokonał osta- 
tecznego podziału kontygentu kredy- 
towego na uruchomienie robót budo- 
wlanych. Ogólną sumę kredytów, roz 
dzielono pomiędzy 37 większych miast 
przeważnie ośrodków przemysłowych. 
gdzie głód mieszkaniowy przejawia 
się w szczegółnie ostrej formie. Mię- 
dzy innemi Wilno otrzymało 1 milj. 
846,700 zł. Nowogródek — 221.800, 
Stołpce — 80 tys. zł., Słonim—47.300, 
Lida — 36.100 zł. 


WOJ. POMORSKIE 


GDYNIA. 


Wizyta floty duńskiej. — Jak do- 
nosi dowództwo floty, 3 lipca przybę- 
dzie do Gdyni wojenna flota duńska 
w liczbie 7 jednostatek bojowych. Jest 
to rewizyta na zeszłoroczny pobyt w 
Danji polskiej floty wjennaj. 


Napad litewski. — Do wsi Wojta- | nych. 
jkinie pow. Sądy na pograniczu pol-|dwa kierownictwa szkoły im. T. Ko 
onegdajszej | ściuszki i im. M. Konopnickiej- 


13 czerwca odbyło się w Radomiu po 
siedzenie zrodzkiej rady szkolnej któ 
rej zadaniem zest wysunięcie po trzech 
kandydatów na miejsce opróżnione 
przez kierowników szkół: powszech- 


w 
najrliższej przyszłości ma nastąpić ob 
sada dalszych kierownictw. 

Ż życia sodalicyj szkolnych. — So 
dulcja marjańska Miejskiej Szkoły 
Fzemieślniczo - Przemysłowej poświę 
cała piękny sztandar sodalicyjny. Ze 
sztandarem wzięła udział w procesji 
Bożego Ciała. Tegoż dnia poświęci- 
ła sztandar Sodalicja uczniów gimna- 
zjum Państwowego im. Dra Tytusa 
Chałubińskiego. Sodalicje organizu- 
ja wspólną pielgrzymkę do Częstocho 
wy na kongres sodalicyjny, wreszcie 
kilku maturzystów udaje się do Bie- 
lan na rekolekcje zamknięte. 

W ten sposób sodalicje uczniów 
kragną zakończyć rok szkolny. 


W. M. GDAŃSK 


GDAŃSK. 


Wizyta floty angielskiej. — W naj 
bliższym czasie angielska flotylla wo- 
jenna ma złożyć wizytę w Gdańsku 
i Gdyni. W pierwszych dniach lip- 
ca, a mianowicie 5 i 9 lipca przybędą 
2 oddziały kontrtorpedowców. Pierw 
szy w składzie H. M. S. Campbell 
H. M. S. Walhalle, H. M. S. Vesper, 
H. M. S. Vestcott, i H. M. S. Walpo- 
le udają się do Gdyni, gdy w tym sa- 
mym czasie drugi oddział wskładzie 
H. M. S. Centaur, H. M. S. Wessex, 
H. M. S. Wolfhound, H. M. S. Vidette 
i H. M. S. Westminster odwiedzą 
port gdański. Okręty wchodzące w 
skład pierwszego oddziału są wybudo 
wane w latach od 1917 — 1920. 
Pojemność ich wynosi od 1320 — 1500 
ton. Posiadają one po 4 działa, 120 
mm., pozatem mają działa przeciwlot- 
nicze i torpedy. Szybkość ich wyno- 
si 24 — 35 węzłów t. zn. około 63 
kim. 

` Kontrtorpedowce, należące do dru 
giego oddziału są tego samego typu, 
co i okręty, udające się do Gdyni. 


Wysunięto kandydatów na| 


NA BURSZTYNOWEM WYBRZEZU 


„ROZBUDOWA DRÓG 


W OKRĘGU MORSKIM 


II. 
(Korespondencja własna). 


Gdynia, dnia 24 czerwca 1930. 

Dla przeciwdziałania akcji nie- 
mieckich organizacji turystycz- 
nych stworzono w początku ubie- 
glego roku Pomorski Związek 
Propagandy i Turystyki, którego 
oddział założono również w Gdy- 
ni. Magistrat Gdyni współpraco- 
wał ze Związkiem w najważniej- 
szych iego poczynaniach. Dla u- 
jednostajnienia akcji zlikwidowa- 
no nawet istniejący przy magis- 
tracie w Gdyni wydział turys- 
tyczno-kąpielowy i powierzono 
jego agendy Związkowi. 

Program turystyczny Związku 
dąży do tego, aby stworzyć z 
Gdyni centralę rozdzielczą dla ca- 
łego ruchu turystycznego nad pol- 
skiem morzem oraz nadanie pra- 
com charakteru gospodarczego, co 
postawi całą pracę na zdrowych 
podstawach. Dla zrealizowania 
tych zadań Związek ma utworzyć 
szereg domów turystycznych i 
schronisk dla wycieczek i turys- 
tów, oraz pozostawać w kontak- 
cie z władzami centralnemi i 
wszystkiemi organizacjami na te- 
renie Polski. 

Najważniejszą jednak Sprawą 
od której zależy należyty rozwój 
turystyki jest wybudowanie od- 
powiedniej sieci komunikacyjnej. 
Sprawą tą zajmowało się ostatnie 
posiedzenie międzyministerialnej 
komisii, odbyte w Pucku, przy u- 
dziale delegatów ministerstw i or- 
ganizacji społecznych. Polskie 
wybrzeże jest ubogie w drogi. 
Braki te muszą więc być usu- 
niętę. 

"Na pierwszy plan wysuwa się 
sprawa bydowy wygodnej drogi 
nadmorskiei wzdłuż całego wy- 
brzeża. Domaga się tego również | 
i wojewódzka komisja turystycz- 


na. Pierwszy projekt przewidy- 
wał budowę drogi no terenach 
państwowych lasów. Część grun- 
tów, położonych przy projektowa- 
nej drodze miałyby być rozprze- 
dane na działki budowlane, co za- 
pewniłoby fundusze na budowę 
tej drogi. Przeciwko temu plano- 
wi wystąpili przedstawiciele mi- 
nisterstwa rolnictwa, wskutek. 
czego projekt upadł. 

Natomiast budowa drogi Wiel- 
ka Wieś -- Jastrzębia Góra będzie 
już w tym roku wykończona. Bę- 
dzie to szosa pierwszej klasy, po- 
dobna do bruków wielko-miej- 
skich. Pozatem wydział powiatu 
morskiego zamierza w dalszym 
ciągu prowadzić budowę drogi 
Pierwoszyno -— Mosty — Rewa 
przy pomocy subwencji rządowej. 
W poprzednich latach wydzial” 
wybudował już drogę z Mieroszy- 
na przez Tupadły do Jastrzębiei 
Góry, oraz ze Swawoszyna do 


Karwii. 

Aktualną jest sprawa budowy 
drogi z Karwii do Jastrzębiej Gó- 
ry. Prowadzone są również stud- 
ja nad budową szosy z Gdyni do 
Chwaszczyna, dzięki czemu uzys- 
ka Gdynia połączenie z Kartuza- 
mi. Rozpoczęcie prac na tym od- 
cinku 'przewidziane jest dopiero 
na rok następny. Natomiast plan 
budowy drogi Swawoszyno—Os- 
trowo—Mieroszyno stał się nie- 
aktualny z powodu przeprowa- 


dzenia równoległej drogi do Kar- 
wiii.. 

Przeprowadzenie powyższego 
planu budowy drog "zamieni do- 
tychczasowe bezdroża w kraj, da- 
iący ruchowi turystycznemu 
wszelkie dane do jaknajlepszego 
rozwoju. 7 ; 

D. P. 


] 
NAN Z 


Należy uadmienić, że jest to dru- 
ga wizyta, składana przez flotyllę an 
gielską Polsce. Po raz pierwszy od- 
wiedził Polskę cudział angielskich lo- 
dzi podwodnych latem r. 1927, 


|WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 


Sanaiorjum kapłańskie. — Dnia 
19 czerwca r. b. odbyło się poświęce- 
nie sanatorjum księży grecko - kato- 
lickiego obrządku w Hrebenowie. Do- 
konai go J. E. ks. metropolita Szep 
tycki w asystencji ks. biskupa Budki 
i członków kapituły lwowskiej. Uro- 
czysty ten akt zgromadził w cichym 
zakątku Karpat lesistych znaczną licz 
bę duchowieństwa i gości, wśród któ- 
rych byli starosta skolski, p. Mahr, 
i dyrektor zakładu, p. Groedel. 

Sanatorjum jest fundowane ze 
składek kapłańskich duchowieństwa 
grecko katolickiego archidiecezji 
lwowskiej. 
|mi ogólnemi 
idla gości. 


liczy obecnie 18 pokoi 


Sanatorjum poza lokala- | 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE. 


ŁOMŻA. 


Wystawa. — W dniach od 7 do 15 
czerwca r. b. w lokalu Stow. Młodz. 
Połsk. w Łomży przy ul. Pięknej 5 
otwarto Wystawę Prac Ręcznych, u- 
rządzoną przez Związek Młodzieży 
Polskiej, którą otworzył J. E. Ks. bi- 
skup Łukomski. 

Z całej diecezji nadesłano ekspo- 
naty. Począwszy od bielizny, okrycia 
i ubioru. obok przedmiotów codzienne 
go użytku, przeznaczonych dla wygo- 


dy znajdowały się również rzeczy o 
artystycznej wartości, wykonane za- 


wodowo lub przez amatorów. Nie- 
brakowało tam również eksponatów 
z działu przysposobienia rolniczego. 

Inicjatorami Wystawy byli p.p. M. 
Szubra i J. Kawecki pracownicy te- 
goż Związku. 

Na szczególną uwagę zasługiwał 
dział robót kobiecych, reprezentowa- 
ny b. licznie i różnorodnie, 

Dział przemysłu ludowego repre 
zentowany był przez wyroby ze sło- 
my i przedmioty użytku domowego. 
Następny dział to prace zawodowe 
jak szewckie, krawieckie, giserskie, 
stolarskie, rzeźbiarskie i t. p. rzeczy 
o dużej wartości. Na szczególną u- 
wagę zasługiwały wyroby kurpiow- 
skie jak: kilimkarskie, z bursztynu, z 
drzewa następnie charakterystyczne 
wycinanki z papieru obrazujące życie 
kurpiów. Y 

Na Wystawie zostało sprzedanych 
kilkanaście eksponatów jak również 
wynagrodzonych dyplomami uznania, 
listami pachwalnemi, oraz podziękowa 
niami. Stowarzyszeniom j wystawcom 
za wzięcie udziału w pierwszej Wy- 
stawie Związkowej. Specjalne po- 
dziękowanie z wyróżnieniem Komisja 
sędziowska przyznała p. patronce Ga 
lińskiej z Grajewa za wzięcie udziału 
w Wystawie i nadesłanie kilkadzie- 
siąt eksponatów nader misternie wy- 
konanych. 


Jaka hędzie pagoda? 


Wczoraj o godz. 10-ej tempere tama 
+24.9? Cels., wilgotność 59 proc., ste” 
nieba: chmurno. 


Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Po przejściu burz i przelot 
nych deszczów we wschodniej połowie 
Polski, rankiem chmuwrno, poczem w 
całym kraju znów dość pogodnie, lecz 
chłodniej. Umiarkowame, na wybrze: 
ży porywiste wiatry zachodnie. 


P, 


Co słychać w Warszawie? | Podwyżka ceny chleba 


NADMIAR BIUROKRATYZMU 


NIESŁYCHANE PRAKTYKI URZĘDU OPŁAT STEMPLO- 
WYCH W WARSZAWIE. 


To, co się dzieje czasami w 


uaszych urzędach, przekracza 
granice fantazji przeciętnego 
Kmiertelnika, a wzorów czegoś 


podobnego możnaby się dopa- 
trzeć na wiele lat przed woiną 
w... Rosji. 

Posłuchajcie: 

Do urzędu opłat stemplowych 
poddział spadkowy w Warszawie. 


Ze sportu 


Drugi etap międzynarodowego 
raidu automobilowego. 
W poniedziałek rozpoczął się dru- 
i etap międzynarodowego Raidu Au- 
obil - Klubu Polski. Trasa pro- 
wadziła z Wilna przez Nowogródek do 
Nieświeża (240 kilometrów) częścio- 
wo gruntowemi drogami.  Prowizo- 
kyczne rezultaty drugiego etapu 
przedstawiają się następująco: 
Z 22 wozów, które wystartowały 3 
bdpadły, a mianowicie: Nr. 4 Citroen, 
d kierownictwem mistrza Polski 
ippera wskutek wypadku. W wy- 
padku tym zostali lekko ranni kon- 
troier Flatau i redaktor Janowski. 
P. Gerhardt bez kontrolera dogonił 
samochody raidowe i uczestniczy w 
pawodach poza konkursem. No. 16, 
age, kierowany przez p. Marjań. 
kFktego musiał się wycofać wskutek 
uszkodzenia mechanicznego. Uczestni 
czy więc w raidzie 18 samochodów. 
W poszczególnych grópach prowa- 


W grupie samochodów popular- 
wych Ford, No. 1, kierowca Bitny 
Szlachta, 18% pkt. dodatnich, 2 Ford 
No. 2, kierowca Kurec 17% pkt. do- 
datnich, 8. Citroen, kierowca Dzierliń 
ski 17% pkt. dodatnich. 

W grupie samochodów turystycz 
mych:-l-szy Fiat No. 14, kierowca 
Eahnerifeid 17% pkt. dodatnich, 2. 
Fiat No. 12 kierowca Rulli, 16% pkt, 
dodatnich. 2. Voisin No. 22, kierowca 
Richter, 11% pkt. dodatnich. 

W grupie samochodów luksuso- 
wych: 1. Austro - Daimler No. 24 kie 
rowca Adam hr. Potocki, 13% pkt. 
dodatnich, 2. Veisin No. 22, kierowca 
Maurycy hr. Potocki 11% pkt. dodat- 
niech, 3. Austro - Daimler No. 23, kie 
rowca inż. Liefeld. 11% pkt. dodat- 
nich. 

Jedyny zespół samochodów, który 
dotychczas jest bez punktu karnego 
jest zespół Hudsonów. 

Zespołowo prowadzi Automobil - 
Kłub Polski 38% pkt. dodatnich, 
przed krakowskim automobil - klu- 
bem 31% pkt. dodatnich . — (PAT). 


USUWANIE RUDER 


na kolonji Luheckiego. 


Na kolonji  ILubeckiego (na 
Ochocie), część nowoczesnych ulic 
zatarasowana była przez małe dom 
ki, wybudowane tam jeszcze za 
czasów okupacji rosyjskiej, a któ- 
re przeszły na własność magistratu 
m. Warszawy. Rudery te mieściły 


się na ul, Uniwersyteckiej i szpe-, 


ciły całą dzielnicę, uniemożliwiając 
jednocześnie regulację unic- Na- 
reszcie przystąpiono do usuwania 
wspomnianych ruder, Dokonano te 
go w ten sposób, że zajechał sa- 
mochód ciężarowy wraz z robot- 
nikami, komornikiem i przedstawi- 
cielami policji, Z domku przy ul 
Uniwersyteckiej, róg Mochnackie- 
go, robotnicy wynieśli rzeczy do 
samochodu, poczem ulokowali tam 
i eksmitowanych, przewożąc do ba 
raków na Annopolu. Następnie 
przystąpiono do eksmisji domu 
przy ul. Uniwersyteckiej róg Mia- 
ncwskiego, Trzeci budynek lokato- 
rzy sami dobrowolnie opuścili. 


przy ulicy Kopernika 36/46, zgła- 
sza się adwokat celem wniesienia 
podania w jakiejś sprawie spad- 
kowej. Na podaniu nakleja markę 
stemplową w wysokości 35 zł. 
wszakże przez prędkość marka 
zostaje naklejona do góry noga- 
mi. 

I tutaj rozpoczyna się trage- 
dja. 

Urzędnik żadną miarą nie 
chce przyjąć podania, twierdząc, 
iż marka stemplowa naklejona 
jest nieprzepisowo. 

Wywiązuje się ciekawy dja- 
log. 

— Czy istnieje przepis. któ- 
ryby zabraniał przyjmowanie po 
dań, jeżeli marka stemplowa wy 
padkowo przyklejona została do 
góry nogami? — pyta mecenas. 

— Przepisu takiego niema, 
wszakże trzeba się liczyć z tem, 
że izba skarbowa może się do te 
go przyczepić i wypadkowo po- 
danie zwrócić... 


Sapienti sat...! ; i 


Mecenas orjentuje się momen- 
talnie czem ta biurokratyczna 
sztuczka pachnie: podanie naj- 
pierw za karę odleży się przez 
parę miesięcy, następnie powę-| 
druje do izby skarbowej, a mo- 
Że, może za kilka miesięcy będzie 
załatwione. Klijentowi przecież 
zależy na czasie, cóż przeto ro-| 
bić, trzeba przykleić drugą markę | 
za 3,5 zł. 

Zdarzenie autentyczne. Nazwi 
sko urzędnika, który tę sprawę 
załatwiał iest w posiadaniu redak 
cii. 

Gdzie my jesteśmy?! 


R. M. | 


Ceny chleba 


Na podstawie porozumienia komi- 
sarjatu rządu mł stoł. Warszawy z 
cechem piekarzy, wobec zwyżki ceny 
żyta i mąki żytniej, od poniedziałku, 
43 b. m. podwyższone Zostały ceny 
chleba jak następuje: pytlowego w 
hurcie z 38 do 40 gr. i w detalu z 4U 
do 42 gr. oraz razowego w hurcie z 
30 do 32 gr. i detalu z 32 do 34 gr 
za kg. Cenę chleba nałęczowskiesy 
«raz pieczywa pszennego zachowasmo 
bez zmiany. ? 

Wobec dalszej zwyżki ceny żyta i 
spodziewanego podwyższenia ceny m4 
ki żytniej, należy się liczyć z dalsz:; 
zwyżką ceny chleba. 


Lotne 


stacje bonzynowe 

Do wydziału przemysłowego ma. 
gistratu wpłynęło kilka podań o po- 
zwolenie urządzania przenośnych sta- 
cji benzynowych — w wózkach na 
kółkach. Magistrat, rzekomo ze wzgię 
du bezpieczeństwa publicznego, odmó- 
wił wydania zezwołenia. 

Natomiast podobne stacje benzyno 
we istnieją w Poznaniu. 


Zmniejszenie 


koszów utrzymania w Warszawie 

Komisja do badania zmian kosz- 
tów utrzymania na ostatniem posie- 
dzeniu ustaliła, iż koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4-ech 
osób w Warszawie w lutym r. b. w 
porównaniu ze styczniem zmniejszyły 
się o 2,7 proc; w marcu w porówna- 
niu z lutym zmniejszyły się o 1,5 proc 
w kwietniu w porównaniu z marcem 
wzrosły o 1 proc.; w maju w prówna- 
niu z kwietniem zmniejszyły się o 
1, 1 proc. 


A o > iw wz 


NA CZAS BLIŻEJ 


NIEOKREŚLONY 


PRZEDŁUŻENIE KADENCJI RA DY M. STOŁ. WARSZAWY 


Jak słychać w miarodajnych kołach 
motywują przedłużenie kadencji rady 
miejskiej m. toł. Warszawy w spo. 
sób następujący: 

W r. 1927 Prezydent Rzplitej roz- 
wiązał radę miejską m. stoł. Warsza- 
wy ze wzgiędu na szereg braków i 
niedomagań w gospodarce miejskiej, a 
ponadto i z tych względów, że raoa 
była wybrana w r. 1919, a mając 


Wypadki 


PORACHUNKI OSOBISTE. 23- 
letni Stanisław Komorowski, malarz 
pokojowy (zamieszkały przy rodzi- 


cach Pańska 66) wracając wczoraj o 
północy z obenodu „Wianków* na 
Wiśle przed domem Śliska 25 był na- 
padnięty znienacka przez 2 osobników. 
Jeden zaczął go bić dużym kluczem 
po głowie, drugi zaś szpadrynką po 
rękach, któremi napadnięty, chroniąc 
się od zadawanych ciosów, zasłaniał 
głowę. W jednym z napastników K. 
poznał Feliksa Morawskiego, tapecia- 
rza, (Woiska 201). 


Na alarm sprawcy ratowali się 
ucieczką w kierunku ul. Wielkiej. 
Jednocześnie nadbiegł będący w ob- 


chodzie przodownik, który przeprowa- 
dził K. do 8 komis. dokąd wezwano 
pogotowie. Lekarz udzielił pobitemu 
pomocy, stwierdzając 3 rany tłuczonc 
głowy i otarcia raskórka obu rąk. — 
Badany w komisarjacie —- Komorow- 


ski nie umiał dać żadnych wyjaśnień 
co do przyczyny napaści. 


CENY OGŁOSZE 


Za wysokość 1 milim. lub za j 


kadencję przedłużoną przez specjalną 
ustawę z r. 1922, w r. 1927 urzędowa- 
ła już ósmy rok. 

Obecnie w dalszym ciągu obowią” 
zuje nieuchylona żadnym aktem praw 
nym ustawa z r. 1922, przedłużające 
kadencję organów komunalnych w b. 
zaborze rosyjskim, aż do czasu uchwa 
lenia przez izby ustawodawcze no- 
wych ordynacji wyborczych. 


W tym stanie rzeczy, ustawa do- 
tycząca również organów miejskich 
m. stol. Warszawy, przedłuża okres 
urzędowania rady miejskiej i mag:- 
stratu poza normalny trzyletni okres 
pa czas bliżej nieokreślony. 


Z tego też powodu upływająca w 
dniu 28 b. m. trzyletnia kadencja 
urzędowania rady miejskiej m. stol. 
Warszawy nie jest kresem jej pra- 
cy. 

Organy miejskie m. stoł. Warsza- 
wy będą mogły ulec odnowieniu jedv- 
nie bądź przez uchylenie mocy obp- 
wiązującej ustawy z r. 1922, bądź toż 
przez rozwiązanie, podobnie jak w r. 
1927, obecnej rady miejskiej ; magi- 
stratu. 


Wobec tego że rozwiązanie rady 
miejskiej nie jest w obecnej chwili 
aktualne, należy stanąć na stanowi- 
sku jedynie słusznem, że dzisiejsza 
rada miejska i magistrat winny 
sprawować normalne swe funkcje i 
poza dniem 23 b. m. 


| Gharakterystyczne praktyki 


ZWIĄZKU KLASOWEGO. 

Onegdaj przed południem w 
lokalu inspektoratu pracy 1 okrę- 
gu przy ul. Marszałkowskiej urzą 
dzone zostało posiedzenie komisji 
polubownej w sprawie nowej u- 
mowy zbiorowej z dozorcami do 
mów. Na konferencję tę zaprosze 
ni zostali przedstawiciele właści- 
cieli domów i dwóch związków 
zawodowych  dozorców domo- 
wych: chrześcijańskiego i klaso- 
wego. Gdy delegacja związku 
chrześcijańskiego wchodziła do 
bramy domu, w którym mieści 
się inspektorat pracy, została za- 
trzymana przez grupe ludzi (jak 
się okazało ze związku klasowe- 
go), którzy oświadczyli, że cha- 
decy nie mogą brać udziału w 
konferencji. 

Wobec groźnej postawy tej o- 
sobłiwej straży delegacja związ- 
ku chrześcijańskiego musiała się 
cofnąć i powiadomiła inspekcję 
pracy, że nie może dostać się do 
lokalu, gdzie się odbywa konfe- 
rencja. 

Na żądanie inspekcji pracy 
przybyła policja i usunęła „straż“ 
która była mocno zdziwiona tem 
wystąpieniem policji i poszczegól 
ni członkowie tej straży wystąpi- 
li z tego powodu z ostremi pre- 
tensjami do swoich przywódców. 

Zajście nie pociągnęło za sobą 
poważniejszych następstw. 
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Policjanci 

w białych czapkach 
Już wczoraj kilku policjantów 
(komisarzy) ukazało się w białych 
letnich czapkach. Od 26 b. m. wszy- 
scy policjanci otrzymają takie czapki. 


WYŚCIGI KONNE 


wyniki z dnia 24 b. m. 

Hep płotowy 4.000 wygrał łatwo 
Fiibustier, którego dosiadł wytrawny 
jeździec K. bar. Kómmel. 

Druga czterotysięczną nagrode zod 
był pewnie po krótkiej walce Huk, bi- 
iąc Bohuna II. Trzeci i ostatni Ja- 
szczur II. 

Upalnie. Tor suchy. 

! Szczegółowe rezultaty poniżej. 

I. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1300 mtr. 
1) Armagnac Grona oficerów I-gc 
pułku Uł. Krechowieckich (ż. Tomien 
kòy, 2) Gasparone, 3) wiatr, 4) 
Fanfara II. Wyc. Konsultantka. Czas 
1.200 1% dł. Tot. 31-—12—11, 

II. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1307 mtr. 
1) Sandomierzanka III C. Baczyńskie 
go (j. Jednaszewski, 2) Vendetta, 3) 
Roma II, 4) Gizella. Wyc. Nil. Czas 
1.21 o 3 dł. Tot. 29—16—-20. 

III. Nagr, 4.000:zł. Gonitwa z pł»: 
tami Handieap. Dyst. 2.800 mtr. 1) 
Flibustier K. bar. Rómmla (właści 
ciel), 2) Fijołek, 3) Promyczek, 4) 
Allier, 5) Sandomierzak. Wyc. Kin- 
mal. Czas 3.16 o 2%4 dł. Tot. 45—22 
—11. 

IV. Nagr. 1.800 zł. Dyst. 1600 mtr. 
1) Furja H. Cichowskiego (ż. Paster- 
nak), 2) Goniec, 3) Maur, 4) Czatai- 
dża, 5) Ammon, 6)  Konsultantka 
Wyc. Murman. Czas 1.41 i pół o dł. 
Tot. 19—14—30. 

V. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 240, mtr. 
1) Huk K. hr. Zamoyskiego i M. 
Radwana (ż. Magdaliński), 2) Bo- 
hun II, 3) Jaszczur II. Wyc. Par;- 
man, Fenomen. Czas 2.36 o 1% dł 
Tot. 16. 

VI. Nagr. 1600 zł. Dvst. 2100 mtr. 
1) Harriman K. kr. Zamoyskiego i 
M. Radwana (ż. Magdaliński), 2) 
Cri du Coeur, 3) Cudna, 4) Itaka, 5, 
Gardenia, 6) Izvda, 7) Harap. Wyt 
Mała Rybka, Pranus, Dalia. Czas 
21% o 2 NA4dł Tot 254-413 — 19 
2%; a 

VII. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr 
1) Florida II R. Peretjakowicza (chł. 
Gibek), 2) Esperanto, 3) Delfin. Wye 
Domator. Czac 2.1514 o 3 dł. Tot. 25. 

Następne wyścigi 26-go b. m. 


94.00—-24.0 
R Ss 5.00 Muzyka tan. 


26. VI. 1930. Nr. 172. 
Radio 


Program Polskiego Radja na piş- 
tek, dnia 27-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 14.10 komunikat meteoro= 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 72.10. Muzyka gra- 
mof. 18.10. Muzyka pgramof. 15.50. 
„Przeglad wydawnictw".  16.15— 
17.10. Muzyka gramof. 17.10. „Kącik 
krótkofałowy*. 17.35. „O różnych ro 
dzajach pożyczek“. 18.00—19.00. Kon 
rert popul. 19.20. Płvty gramof. 19.30. 
Felieton p. t. „Współczesne kwiaty“. 
20.15. Koncert symf. z Dol. Szwaic. 
22.00. Felieton . Zdarzenia i ludzie“. 
22.25. „Ostatnia Fala“. 

KRAKÓW: 12.05_.13$.00. Koncert 
oramof. 16.00. Zadania i cele psy- 
chologji doświadęz.* 16.25—17.30. 
Koncert gramof. 1735. Odczyt p. t. 
„Omieka nad potomstwem n zwierzat“, 
18.00—19.00 Koncert z Warsz. 11.29 
--19.45. „Skrzynka poczt”. 2075, 
Koncert z Warsz. 22.00——-22,95, Fel- 
jeton i kom. z Warsz. 


ED" 
POZNAN: £00—71.50. TTroczvstą 
śni Kongresu Funchar. 1305— fi na. 


Konrert oramof. 15/5  Radioerafia. 
17.95, Kurs ane. 17.45. Koncert ora. 
mof. 18.45—19.00. Nadnrooram. 10.00 
—1920. Odervt ..0 noradnietwie za- 
wodawem. 1990111925. Odrsvt p. 
t. „Fiim i kino“. 79.25—70.50. Inter- 
ludinm moz. 19.50-—20.15 Qdarvt p. 
t. „Wikingowie w legendzie i histo- 
rii. 20.75. Komcert symf. z Warsz. 


ie" : 


KATOWTCE: 12.05—13.00. Kon- 
cert gramof. 16.20—17.95, Koncert 
gramof. 17.85—18.00. Odczyt z Kra. 
kowa. 18,00—19.00. Koncert z Warsz. 
10.00. Odcinek powieściowy. 19.80. 
„Świat zwierzęcy w glebie. 20.00. 
Kom. Zw. Młodz. Polsk. 20.15—22.15. 
Koncert i felj. z Warsz. 
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WILNO: 12.10—12.40. Muzyka pra 
mof. 16.15—17.00. Muzyka popul. 
17.00—17.15. Kom. L. O. P. Pai47.15 
—17.40. Aud. dla dzieci. 17.45-18.00 
„Co nas boli?“ 18.00—19.00. Koncert. 
19.00--19.25. Odczyt o Druskienikach. 
19.25—19.50. Aud. lit, „Powrót“ J. 
Conrada. 20.00—?3 00. Transm. z 
p SE 23.00—24.00. Retransmisje. 


LWÓW: 12.05—183.00. Koncert pra 
mof. 17.85. Odczyt z Krakowa. 18.00. 
Koncert z Warsz. 19.00. „Skrzynka 
pocztowa. 19.30, Felieton z Warsz. 
19.45. Rozmaitości, kom. i koncert. 
pramof. 20.15. Koncert symf. z War- 
szawy. 22.00. Feljeton i kom. z War- 
szawy. 


ŁÓDŹ: 11.58—24.00. Transmisja z 
Warszawy. 


ZAGRANICZNE: 19.30. Brno. 
„Madame Butterfly“ — opera ]/ucci- 
niego. 19.40. Lipsk. „Piekna Gala- 
tea“ — operetka Suppó'go. 20.00. 


Wrocław. „Przymusowy kwaterunek'ć 
— farsa. 20.00, Wiedeń. „Cäcilie“ — 
opera Oberlcithera. 20.10. Królewiec. 
„Noc w Wenecji” — operetka Straus 
sa. 20.15. Stockhólm. Koncert symf. 
920.80. Medjołan. Koncert symt. 20.30. 
Frankfurt. „Il Maestro di Musica 
— onera Pereolesego. 21.02. Rzym. 
„Córka Tamhur - maiora“ — operet- 
ka Offenbacha. 21.75. Framkfurt. „Fa 
woryta* — onera Donizettitero. 20.90. 
Parnż. „Le Roi dfVYs* — opera Lalo. 
49.45. Tondum  (Remional). Koncert 
komnosvt. Percy Pitta. 28.10. Londyn 
(National. ..Riaoletto'* — opera Ver- 
diora fort 8-ci). 


BILETY NA MFC7T Z FERENC 
VAROS 


Klub sportowy „Polonia zawia- 
damia, że przedsprzedaż biletów na 
mecze FERENCVAROS,w 
dniach 28, 29 b. m. odbywa się w na- 
stpujących miejscach: 1) „Olimpja- 
da“, Warecka 5., 2) „Stadjon*, Kro- 
lewska 31 i 3) Sport i rozrywka, 
Nowolipki 12. 


z zwi z nn Zł AA WAM 


€ 1 miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane” przed tekstem — 60 gr.; „W tekscie" — 20 gr; za tekstem — 50 gr. „Komanfkatę 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm, 30 gr., ponad 200 mm. %0 gr; „Drobne* BL wyraz 20 gr.; als poaznkwję sye 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjno (skośne) i tabelaryczne (bilansey o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłcsz nia pery muje 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. f 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, *e.. 90-2% 
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